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Ce ny  o g ł o s z e A i
Za 1 wiersz milimetr. (6*', cną. 
*zer.) w  zw y-łych  ugłę jzebiace 
g r . 30, w  n&desłanem i w  ne­
krologach gr. 50, w  kronice 
repeni ar, dział gospodarczy, 
pask w  tekście gr. 70, pod 
nagłówkiem nr p le i—szej strdme 
z ł .  1*—. Za Jedro rłow o w  dro­
bnych ogłoszeniach g r . 10, 
kupno 1 *nr7edai siow > g i 12, 
matrymonialne, korespondencje 
p*ywam c słow.‘  g r . 20, d ł t  
] .  opu ku jących  p racy  g r. 5 . 
Z  zastrzeleniem miejsc 25  Frc. 
Zagraniczne o  50  pre drożej.

STAWKA NA NIEMCY.
Wśród różn^j^ay :zmiej piejady, mniej 

iub wigeej ściśle łączącej swe na­
dzieje z  -dążeniami rewizwnisilyciyiie- 
frii Niemiec, jednio z bardziej ekspo­
nowanych mietfsc zajmują jak wia­
domo — politycy ukraińscy. Miejsce 
to pnzcdewisiZiyŁtikieim uświęcone tra­
dycją. Od sojuszu z oenrraJiiistami nie- 
mieckin,1 w  b. Ausrtrji, od głośnych 
stosunlków a władizamii przedwojeił- 
nych Prus popu zez patronat wo’sik nie 
miecfcich nao Geuiralną Radą i hełm a 
patiem, poprzez traktat brzeski, Komo- 
walca i Ulż W, ciaęure się ów łańcuch 
interesów i wspóldizii>a'ań n'epi zerwa­
ną fa ją po dzień dzisiejszy. Dziś na­
wet zakwita żywszieimi barwami. 
Wipzak według bardzo szczegółowych 
relacyj ©migracyjnej prasy rosyjskiej, 
właśnie po zwycięstwie narodowych 
socjalistów ożywiła się wybitnie dzia­
łalność grupy Skioinopadskaugo, a jej 
agent londyński odwiedził parolcro- 
tuie Rosenberga. O sympatycznem 
oddźwięku, jaki znalazł tryumf hitle­
ryzmu w  prasjie ukraińskiej, pisaliśmy 
już uprzednio.

Ze stanowiska lwemtieckiegio sprawa 
przedstaw a się ogromnie jasuo. Mo- 
żnabyn&wei 'powiedzieć, że tak a Me 
inaczej m u s z ą  postępować jpemcy, 
pi acując niad realizacją swych .impe­
rialistycznych celów. Ukraińcy są dla 
nich pozycją wygodną i stosunkowo 
liiekosztowną. Zawsze zgłoszą się ja­
ko powolny instrument, gdy w Berli­
nie powstanie koncepcja „dzielenia" 
Rosji, i z równą gotowością podejmą 
się każdej roboty, osłabiającej Polskę. 
Poza Litwą, bardziej kłopotliwą, do 
ścierająca sie z żywiołem nienreckim 
na terenie Kłajpedy, Ukraińcy są dla 
niemieckiej ekspansji na europejski 
Wschóld jedynym punktem o,parcia i 
jedyną bramą, umożliwiającą czynne 
wkraczanie w sprawy tego Wschodu.

Mniej jasne j zrozumiałe jest stano­
wisko ukraińskie. Formo inie wypiera 
się ono germanoMstwa. Niejednokino- 
tnie oświacie aorno wszak stanowiczo, 
choć z podejrzaneim rozdrażnieniem: 
„Nic nas nie łączy z Niemcami 
ale zasadniczo mamy prawo i obo­
wiązek łączyć się z  każdym, kto go­
tów jest nam 'dtopomóc". Ta teorety­
czna zasada okaizuie się niestety mia­
rodajna dila całej praktyk i, której nie 
zmienią zaprzeczenia. Wystarczy 
przejrzeć prasę uferaOńską z  jej srorą- 
Czkowem zainteresowaniem dla spravj- 
niemieckich na arenie międzynarodo­
wej, a szczególnie na odcinku niemi.ee 
ko-polskim d rosyjskim, by znaleźć 
odpowiedź.

Podstawy tej spólnoty są dwie. Je­
dna — to duch rewanżu i walki z  trak 
tatami, ożywiający powojenne Niem­
cy. Publicystyka ukraińską nie kryje 
się bynajmniej z zapatrywań cm, że 
za niekorzijstne dlla siebie uważa 
wszy stkie czynniki si&blfeaeyjne Eu­
ropy, a za korzystne — siły rewolu­
cyjne. Tylko ną tych siłach — jej zda 
ińsm — może wygrać sprawia ukraiń­
ska, podczas gdy pokój oznacza pe­
tryfikację gramie i utrzymanie < becne 
go stanu „czterech zaborow Z tego 
założenia wychodząc, kompas ukraiń­
ski snałe wskazuje na Berlin gdzie 
kują się idieje generalnego przewrotu

i gdizik p. Rosenbwg marzy o odbudo 
wie traktatu brzeskiego.

Druga podstawa jeist natury bar­
dziej sentymentalnej. Ukraińcy, oi mia

ucwicie, dla 'których współżycie; a Pol 
ską jest „nieszczęściem", uważają 
Niemców za jedynie bezinteresownych 
kontrahentów. Sądzą, że Nitmey

IV. Ogólnopolskie D ożyn ki
odbędą się 3 w rześnia w  Spalę.

(1 elefonem od nastego Ucri .poncerta)

Warszawa, 22 sierpnia. (Sz.) W  dniu 
3 września b. r. odbędą się w  Spalę 
IV, Ogólnopolskie Dożynki. Organiza­
cje młodzieży wiejskiej wyłonią z po­
śród siebie kom itet, który już całkowi­
cie opracowuje i przygotowuję pro­
gram uroczystości dożynkowych.

W  roku bieżącym młodzież wiej­
ska, która przybędzie do Spały, nie bę 
d̂ .ie występowała w  grupach zale­
żnych od swego przydziału organiza­
cyjnego, lecę podzielona zostanie na 
12 grup regjonalaych, które wystąp.* 
w  charakterystycznych strojach ludo­
wych z muzyką, śpiewami i tańcami, 
Ustalono następujące grupy: pomorską, 
wielkopolską, kielecką, śląską, podha-
lańską, krakowską mazowiecką, lubel | Spały.

ską, lwowską, wołyńską, poleską i w i­
leńską.

Program dożynek p-zewiduje uroczy 
ste nabożeństwo z kazaniem, koro­
wód żniwiarzy i składanie wieńców 
przed Panem Prezydentem Rzplhej, a 
wieczorem obiad u Pana Piezydenta, 
po którym nastąpi zakończenie uroczy 
stości dożynkowych. Przewidywana li 
czba uczestników sięga 15.000 /iĉ sób. 
Uczestnicy koizystać będą z 80 prc. 
zniżek kolejowych, w tej formie, że o- 
płacać będą pic. za bilet do Spały, 
z pow rotem zaś zapewniony beaą mieli 
przejazd za darmo. Z punktów węzło­
wych uruchomionych będzie szereg 'po 
ciągów na uroczystości dożynkowe do

Uroczystości ku czci
króla Stefana Batorego w  K ra k o w ie .

(Telefonem od n asago korespondenta.)

Warszawa. 22 s .‘t ania. (Sz.) Dnii ć 1 
b. m. rozpoczną się w  Krakowie wiel­
kie uroczystości ku czci króla Stefana 
Batorego. Na uroczystości te przybę­
dzie. jak wiadomo, liczna delegacja 
gierska, między innemi prymas W ę­
gier Seredyi i węgierski minister rol*

uiatwa Koiay. który będzie gościem 
rządu polskiego. Na uroczystości kra­
kowskie przybędzie również Pan Pre­
zydent Raplitej w towarzystwie Mini­
stra Rolnictwa Nakonieczmikow-Klu- 
kowskiegc i Wiceministra Spraw Za­
granicznych Szerrbeka.

5.000 paszportów ulgowych
do A u strji.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 22 sierpnia. (Sz.) Stosow j gon Lits Cook. Frankopol, Krairowski
nie do porozumienia z  rządem austrjac 
kim Rząd polski postanowił wydać 
5000 indywidualnych paszportów z 
jednomiesięczinym terminem płatności, 
za opłatą ulgową pó 80 zł. za paszport, 
na wycieczk' do Austrji w celach tury 
stycznych.

Organizacja wycieczek do Austrji 
zajinuja się Biura POd“óży: Orbis. Wa

Związek Turystyczny i Polskie Liuje 
Lotnicze „Lot". Kontyngent 500Q pa­
szportów podzielony został mięózy 
poszczególne województwa. Paszpor­
ty te wydawać będzie w każdem wo­
jewództwie jedno Starostwo z siedzibą 
w mieście wojewódzkiein. na wniosek 
właściwych Starostw.

W ypraw a polska
na W yspę N ie dźw ie d zią wraca do kraju

W a rs za w a , 22 sierpnia. (PAT) Di- 
niż. Jan Lugeon ayrcktoi Państw, ta* 
Atytutu Meteorologicznego i. przewo­
dniczący Polskiej Namodowej Komisp 
Roku Polarnego 1932-33. otrzymał '>d 
członków w yprawy połskjueij waado*

mość, że bawiąca aa Wyspie NiedzwiJ 
dziej od 13 miesięcy wjiprawa. opu­
ściła wyspę i po burzliwej podróży 
morskiej przybyła szczęśliwa do 
'1'romsoe,

szczerze pragną stworzenie silnego 
państwa ukraiAsićogo, jako przeciw­
wagi dla Rosji i Polski i że z pań­
stwem tern, przez eieońe kreiowai.em, 
traktować będą jak równi z równymi. 
Rzecz jasna, że kryj© się fu grunto-. 
wna pomyłka: zapoznak się fak4-. że 
Niemiec dla Ukraińca jako Siow^inima 
j to dopiero tworzącego swoją kul­
turę, odczuwać może tylkc po­
gardę. Z łatwością zaporr ina sdę w  ja­
ki sposób rozpędzona została Centra:, 
na Rada —  e>menacja narodu —  przez 
ort dział wojsk iriemre-kich. Nńe d» łStraf 
ga się w  tyir. jedlnym ćhorażby wy­
padku — symbolu, akreśbtjąoego naj- 
głębieu stosunek świata germańskiego 
do zdobytych terenów stowiańsknch 1 
ich ludności. Gotowość, z jaką dziś fi­
nansuje się w  Berlinie niektóre grupy, 
emigrantów ukraińskich, uważa się za. 
akt przyjaźni i nie widz- caitego cyni­
zmu tkwiącego w  posuiołitym stosun­
ku najmu d zapłaty.

Łączenie przyszłości ukraińskiej z  si 
la mi przewrotu jest oczywiście, grą va 
bamnie, któiej sytuacja Ukraińców w. 
lJolscc byuajuiniaj nie usprawiedliwia. 
Logiczną byłaby ta. gra dla kogoś, kto 
nie ma już nic do stracenia i, zwąt­
piwszy w prawa boskie i ludzkie, pra 
gnie katastrofy, wierząc, że 'katastrofa 
nie tylko zniszczyć, ale i coś stworzyć 
Pętrafi, Jest to rachunek yrysoce pro­
blematyczny i ot polityką, jako sztuką, 
przewidywania v'ypadkóv' i kierowa­
nia nimi, nic wspólnego niemający. 
Rachunetk ten bowiem paraliżuje i ni­
szczy wszelkie ■ zainteresowanie dla 
prac codiziennAcli, ironstnuktywnycli, 
Im skoro jutrzejszy kataklizm wstrzą 
śnie wszyslfciem, to poco budować 
dzisiaj i myśieć o yajbFższem nitrze.

W  owej wierze w nieprzewidzianie mo 
żli wośoi mieści się cały polityczny pry 
inńywizm ukraiński. Od czasu do cza 
su przedziera się wprawdzie przez 
mgłę posępnych marzeń głos przogtro 
gi, ale rie łatwo znajduje echo. Niepo- 
pulamną rzeczą jest tłumaczyć Ukraiń­
com, jakie mi drogami 5iść musń natura’ 
na ewolucja narodów, jak dojrzewają i 
zdobywają sob;>e prawa do rządzenia 
sobą, skoro „sprzytnierzenilec" nie­
miecki obiecuje im — przeskoczenie 
tych wszystkich mozolnych szczebli i 
osiągnięcie szczytu na skrzydłach bu­
rzy.

Tak wyglądają sprawy dziś. Jutro 
mogą przybrać obrót odmienny, trze­
ba Powiem uwzględnić, że ,nie wszyst 
ko po stronie ukraińskiej idzie l:r.;ą 
iinjmiińejszego oporu. Trafiają się — 
w. ostatnich czasach cora;: poważniej­
sze wysiłki i próby sprowadzenia psy 
diikf ukraińskiej na teren rzeczywisto 
ści. Powstają jakby elementarne kla­
sy pierwszej szkoły politycznej, uczą 
ce myśl snia, licz en, a, przewidywania 
i Pracy. Że szkoła ta wypowiada wiat­
kę własne najbardziej fanatycznym 
zwolennikom germanofistwa, nie jest 
uczam daiwnem; wszakże walczy 
z błediem, móże najcięższym i najnfc- 
bezpieczniejszyn: dla przyszłości na­
rodu.

Oby te wysiłki wydały jaknajrychdej 
dobre i zdrowe owc.ce.
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Przebieg posiedzenia
inauguracyjnego kongresu sionistów w Pradze.

Praga, 22 snetrppia. (PA T ) Inaugura­
cyjne przemówienie Nahtuna Sokoło­
wa m  18 fcdngnasie sjanisitycizinyni 
przyjdę zostało długotrwałymi oklah 
skaimi, a zwłaszcza te ustępy, w 'któ­
rych mówca zwracał s;ę do obecny cli 
na raili przcds saiWfoiiełi aypliomatycz- 
uych Francji i Polski. Mowę. swoiia So 
kołow wygłosił w jeżykacn: heoraj­
skim, francuskim i angielskim.

Po przemówieniu Sokulowa powatał 
kongres przedstawiciel rządu czecho- 
slowatkiieso stwierdzając, że niairóJ 
czeski zawsze z dużą sympatią odno­
sił 'Się do dążeń narodu żydowskiego.

Zkolei charge tfaffa^rę? WelkiieO 
Brytanii złożyt kongresowi życzenia 
owocnych wyników zatłaczając, że 
rzą-d biytyjski zawsze badizie sio ®ta- 
rat spełnić zobowiązania, wyplywaiją- 
ce z  mandatu nad Palestyną,

Przemawiali dalej: przedstawiciel
m. Pragi, M :ędiz. Biura Pracy, Czech. 
Rady Narodowej, prezes Zw. Giramżyl 
ęlowskch w Anglii, któregu- obecność 
na kongresie ze względu na jego do­
tychczasowe stanowisko wobec akcji

Sp. Julian Strzem ię Kurow ski.
(Wspomnienie pośmiertne).

Więzień z Huszt, pułkownik rez., no 
tarjusz w  Drohobyczu, amarł 30 lipca 
tir. Pochodzi ił ze starej rodziny ziemiań 
sklej z  Ukrainy, częściowo osiadłej w 
Matopolsce WscbodWei, na skutek re­
presji po powstaniach narodowy ch. —  
Szk-oły średnie ukończył w  Stanisławo1 
wie wyższe studia na Wydziale prawa 
na Uniwersytetach Iwowsldin i wtedeń 
skim. Krótki okres. ~Ja-su piastował 
urząd sędziowski w Kołomyj! | Busku 
poczem przeszedł do noltarjatu, Zmar-. 
ty od najwcześniejszych .lat aż do w yj 
buchu wojny światowej fjp&l żyw y tt- 
'drlat w organizacjach merodległośoic- 
wych. Powołany w czasie wojny świa 
'towej jako porucznik rezerwy wojska 
austriackiego, wstępuje, jako „obcy poj 
dą,ny“ do Legjonów, gdzie szybko prze 
chodząc stopnie nodoficelrskile .zostajei 
i?kO' chorąży odznaczony Krzyżem Wa 
leczmiyeh. Pazebywająic etapy bnildw* 
Legionów zostaje więźniem w  Hiusizt 1 
Mtyrmar-oiszi-Sziigeit. Jako wybitny pira 
wnik o niezwykłych zdotoośiciafch. b'e- 
rze udział w  organizowaniu służby
wojskowio-prawneij i zostaje szefem
Służby Wojskowo Prawnej Sztabu Ge 
i [Oralnego i Sądownictwa Polowego 
1918—1920.

Spełniwszy z .ziapanoiiem s:ę siebie 
W'Sizysttkite| ot oiwląziki żołnierka rezy­
gnuje z dalszej świetnej kariery w służ 
b e czynnej przechodzi w  stopniu pul' 
kownika do rezerwy. Obejmuje kolejno 
notariaty w. Borszozowie. Chodorowje 
i Drohobyczu, btlorąc wyMfiny udział 
w organizacjach społecznych i wojsko 
wych, wiiosząc wszędzie niespożytą 
energię, wiedizę, ii iujcijaiywQ.

W  ś. p. Zmarłym straciło opołeczcń 
siwo człowieka niepospolitych: zalet, du 
cha i umysłu, przeczystego miCNkaizitel 
nego charakteru, ofiarnego dla bliskich, 
dalszych, -ni-eżądny rozgłosu, dla sie­
bie surowy i twardy.

Odznaczony Krzyżem Niepodległo­
ści, dwukrotnie Krzyżem .Walecznych. 
Złotym Krzyżem Zasługi i wielu wne- 
mi cdznaczelniąmi ś, p. Zmarły, inajr 
lepszy mąż i ojciec osierocił żonę Jó­
zefę z Zygmun towicz ów i syna Juliu­
sza.

Cześć Jego pamięci!

NOW Y POSEŁ, HISZPANJI 
W  WARSZAWIE.

Warszawa, 22 sierpnia. (PA T ) W  d.
22 bm. JE. Franoisoo Serratóft Bena- 
sco>, poseł nadwyczajny i minister peł 
nomocny Hiszpanii, złożył P. Prezy­
dentowi Rzplitcij swe l'«cy uwierzytel­
niające na uroczystej audjetnoji na Za-m 
ku 'królewskim.

Zatarg prasowy i
Berlin. 22 sierpnia. (PAT). Ostatni 

numet wielkiego dziennika duńskiego 
„Politiiken“ został w  Niemczech skon­
fiskowany, Prasa niemiecka motywu­
je to zarządzenie ukazaniem się w „Po 
Jitiiken“ szeregu artykułów antynie-

liemiecko-duński.
miecklch. napisanych przez Żydów i 
grozi, że w -razie kontynuowania taj 
kampanii przez największy dziennik 
duński. Niemcy przestaną zupełnie ku­
pować produkty duńskie.

---- 0-----

Z OSTATNIEJ CHWILI.

Konferencja II M
Faryż, 22 sierpnia. (FAT) W  dalszym 

ciągu konferencji II Międzynarodówki 
przemawiał były naczelny redaktor „A 
yanti“ , obecnie emigrant polityczny 
Nenni, domagając się zwiołauia konferen 
cjł pizedstawiiicieb II. Międzynarodówki 
(z  -przedstawicielami III. Międzynnrodó 
wki komuńistycniei, w  celu ęwentuąl-

liędzynarodówki.
nago uzgodnienia, frontu w?!k.. Nenii i : 
zarzucił socjade<jiokrac;i niemiscklej, że 
dl& obrony demokracji poświęciła zdb- 
bycze socjalizmu. Redaktor „Vorwar- 
tsu“ Stamnfer w  ostry snosoo zajprote 
sfowal przeciw tym, jak się wyraził, 
insynuacjom Nenniego.

u&jonistiyczineij zasługuje na speaai&e 
podkreślenie, przedstawiciel gnfthy ży 
dowskaej, oraz ongamzacyj j stron-, 
nictw żydowski'en w  Czecnoslowacji.,

P o  prssemówjeniaćh odśpiewano 
hymn żałobny dla uczczenia pamięci 
zabitego niedawno dyrektora egzeku­
tyw y palestyńskiej Arlossoroffa, po­
czem dłuższe przemówienie, poświlęoo 
ue jago pamięci, wygłosił przywódca 
palestyńskiej klasy robotniczej Katze- 
nelscn.

Na otwarciu kongresu obecny był 
m. in. yuseł iRżplitej w  Pradze dr. 
Grzybowski, cnarge dfaffaiiręś Anglii, 
Francji, Holandii i Włoch.

Posiedzenie trwało około 4 godzi­
ny. Na! raił obecnych było blisko 8000 
osób. Kilka 'tysięcy, nawet z zagi ani- 
oy, nie mogło juz otrzymać kart 
WSlępU,

Przygotow ania do zjazdu
hitlerow ców  w  N orym berdze.

Berlin, 22 sierpnia. (PA T ) Przygoto­
wania do zjazdu partii narodowo - so­
cjalistycznej w  Norymberdze który mu 
się odbyć w  końou b. m. zakrojone są 
na wielką skalę. Organizatorzy zjazdu 
liczę się z  przybyciem około pó> milio­
na uczestników, którzy przybyć mają 
34C pociągami specjalnymi. Projekto­
wane jest wybudowanie olbrzymiego o 
bozowska, zawierającego 75 u ielkich 
namiotów d udelką ilość mniejszych A - 
pro-vśzaciią jest już zapewnior a. Mie­
dzy Innymi przygotowano dostawę p61 
miliona kilogramów mięsa i wędlin. Na 
.pos>ania w obozie .zamówiono 175 wa­
gonów słomy. Dotychczas ogłosiło 
swój udział 1500 przedstawicieli prasy. 
Na wszystkich placach miasta usitawio 
ne będą głośniki i megafiny, przez które 
transmitowany będzie przebieg mardfe 
festacyj zjazdowych.

Szereg włamań w Warszawie.
(Teletonnm o-j naszeeo korespondenta.)

Warszawa. 22 sierpnia. (Sz.) Nocy 
ubiegłej dokonano wielkiego włamania 
do sklepóv; mieszczących się w gma­
chu Hotelu Europejskiego od strony 
ul. Ossolińskich.' Złodzieje dostali się 
u>rzez pushv sklep du składu maszyn i 
rowerów firmy Bfka, następnie do 
składu broni Lisowskiego, a wko-ńou 
■do składu materiałów piśmiennych 
Szustera, skąd skradli towarów warto 
ści około 3000 zł. Ze składu broni L i­
sowskiego włamywacze wynieśli dwie

dubeltówki, 20 rewolwerów i amuni­
cję wartości 5000 zł. W  sklepie tym 
'ozpruli również ogniotrwała kasę. z 
której wyjęli kilkaset złotych w  go­
tówce. Włamania te uczyniły duże 
wrażenie w  Warszawie, Kdyż gmach 
Hotelu Europejskiego znajduje się w 
satnrm centrum miasta. Władze śled­
cze wdrożyły energiczne dochodzenia 
w kierunku wyk-ycia sprawców kra­
dzieży i  włamania.

 o—

Obelisk ku czci Sobieskiego
w  Lesienicach pod Lw o w e m .

Donieśliśmy już o .bwfóelSSie postawie 
wienia pamiątkowego obelisku pod 
Lwowem na oamią.tkę zwycięskich 
walk króla Sobleslrego z Turkami i 
Tatarami na terenach dzisjcszej gmi­
ny Lesienice. Agencja Wschód dow:a- 
duje się. że w dniu dzisiejszym pro­
jekt obelisku został zatwierdzony 
przez komiltet w porozumieniu z kon­
serwatorem państwowym inż. Hor.iun- 
giem. Obelisk jest wysoki na 5 me­
trów. i zawierać będzie odoowiedni na­
pis pamiątkowy i plakietę z podobizną 
króla lana III. Obelisk nie bodzie dzie­
łem sztuki. lecz stanów ć będzie trwa­
łą pamiątkę krwawych zmagań o 
Lwów7.

Należy dodać, że mieisce posta­
wienia pamiątkowego obefeku wyzna­
czone zostało przez komisję, w  skład 
której m. in. wchodzili: Starostą po­
wiatowy Eakhandt jako przewodniczą­
cy, rzeczoznawca 1 aprian Dworza- 
cbpL inż. Paczko, dyr. szkoły w, Win­

nikach Pis. dyr. fabryki tytoniu w Wi.i 
nifcach Milewski, wóiit lesienicki Kor- 
niak. artysta rzeźbiarz Kurozyński. Ko 
irisja posługiwała się materjałami histc 
ryczmemi j dokumentami z atchiwum 
wojskowego. Komisja ustaliła miejsce, 
.ia którem stanie ooelisk na terenie 
gdzie według podań historycznych roz 
g r y w a ły  się najgorętsze walki o 
Lw ów  w  Lesienicach przy drodze gli- 
niańskiej. Obelisk będzie ustawiony i 
uroczyście odsłonięty Już w  połowie 
września b. r.

LEGAT PAPIESKI n a  UROCZYSTO­
ŚCI OSWOBODZFNIA WIEDNIA.
Cltts dc4 Vatlcano. 21 sierpnia. (PAT) 

Ojciec św. przyjął ma specjalnej au ­
diencji kardynała Piotre fe Fonta nc, 
patrjarche weneckiego, iwatirwanego 
legałem papieskim na uroczystość 
związane z  rocznica oswobodzi iii# 
Wiednia.

OBŁAW A NA BEZROBOTNYCH.

BCklln, 22 sierpnia. (PA T ) W  Essen 
policja dokonała w.elkiej obławy na za 
robknjących bezrobotnych. Aresztowa­
no 455 osób, które pomimo, że posia­
dały pracę lub prowadziły handtl, po­
bierały zasiłki Podobne obławy mają 
być powtarzane w  najbliższych dniach. 
Urząd1 pracy w Kassel wydał równo­
cześnie zarządzenie moca którego po­
dawanie fałszywych danych o zatru­
dnieniu przez pobierających zasiłki, ka 
ranfc będzie mtermowamem w  obozach 
koncentracyjnych.

W  SAMOLOTACH NIE WOLNO FO­
TOGRAFOWAĆ.

Berlin ,22 sierpnia. (PAT ; „Germa- 
nia“ ogłasza okólnik ministerstwa lot­
nictwa Rzeszy zakazujący pasażerom 
dokonywania zdjęć fotograficznych z 
samolotów. Aparaty fotograficzne win­
ne być prztaz policję łotnKzą lub obsłu 
gę samolotów odbierane pasażerom ii 
przechowywane w  sposób wykluczają­
cy ich użycie podczas lotu.

59 zabitych, 100 rannych 
w  katastrofie kolejowej.
Nauczana, 22 sierpnia. (P a T ) Po­

ciąg pośpieszny, wiozący 500 uczniów 
szkoły wojskowiej, którzy mieli być 
użyci na Mnjt frontu, wykoleił się w  
pobliżu Kiiang-Si. 50 uczniów i ofice- 
irów zostało zabitych, 200 rannjch. 
Jak przypuszczają, katastrofa spowo- 
dowama została nłedballstwiem robotni­
ków, wkładających szyny, nie jest je­
dnak wykluczany sabcważ ze smeny 
elementów czerwonych.

S p ra w y gospodarcze 
tfu c u ls zc zy zn y .

Stanisławów. 22 siertpn>a. (PAT). 
W e wtorek odbyła się w  sali Urzędu 
Wojewódzkiego, ipoć przewodnic­

twem p. wojewody Jagodzińskiego kon 
ferencja. na kitórej poruszone były 
sprawy igóiSUiodaTcze Huculszczyzny. 
W  Konferencji wzi©1, udział: gen. Ka­
sprzycki w  imieniu Min. Spr. Wojsk., 
dyi. lasów państw, ze Lwowa in-ż. 
Szubert, Dyr. P. K P. w, Stanisławo­
wie mż. V'(Clkan-owski. delegat preze­
sa Izby Skarbowej we Lwowie, oraz 
starostowie powiatów kolomy-skiego, 
kosowskiego i nadwómiańskiego.

PoświąiBnlB sztandaru Zawód. Z w . 
Drużyn Kolejowych wr Lwowie.

UDit^glej niedzieli odbyło się we 
Lwowie uroczyste po§w'tcemU sztan­
daru Drużyn Kolejowych, na które to 
uroczystości zjechah się delegaci z ca 
fej Polski, m . in. z  Poznania, Wilna. 
Krakowa, Tarnopola i Stanisławowa. 
O godz. 8 rano wszystkie delegacje, 
zgromadzone w  ogrodz'e Kolejowego 
Przysposobienia Wojskowego przy A- 
ledi marsz. Focha wymaszerowały w 
lcienmliu kościoła św. Elżbiety na u- 
roczyste nabożeństwo, w  czasie które­
go odbyło się uroczyste poświęcenie 
sztandaru. Mszę św. odprawi! i kaza­
nie wygłosił ks, kanonik W ł Matus.

Po nabożeństwie delegacje odmaszc 
rowaty na miejsce zbom-e, gazie odby­
ła się uroczystość wibijania gwoździ. 
W  imieniu Pana Wojewody gwóźdź 
wbił naczelnik wydziału opieki społe­
cznej dr. Szkodziński. a następnie 
przedstawiciele władz, instytucy-j i or- 
ganizacyj. W  połuanle uczestnicy zja­
zdu udali się na cmentarz Obrońców 
Lwiowa, gdzie złożono wieńce na gro­
bach poległych. W  drodze powrotnej 
oddizia'5 przedefilowały przed pomni­
kiem króie Jana III,
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i T t m c y  b o j u  się w y l u d n i e n i a
i „najazdu" narodów ościennych.

Frannurt n, Menem, 22 sierpnia, 
IPAT) Tutejszy hitlerowski „'liplks- 
blatt" zamieszcza artykuł dr. Heinza 
Firiedrichsa, współpracownika, komisji 
dila spraw prasowych w Frankfurcie n. 
Menem. Autor artykułu twierdzi, że 
Rzeszy wskutek zmniejszania się cyfry 
urodzin grozi niebezpieczeństwo imi­
gracji ościennych ludów.

Mimo 150 lat niewoli Polska utrzy­
mała swoją narodowość i cyfrę ludno­
ści. Od roku 1920 ludność Polski wzro 
sła o 20 pic. Na 1000 mieszkańców przy 
Pada w  Piolsoe 33 urodzeń, podczas gdy 
w Rzeszy tyko 14. Liczba urodzin w 
przeciwieństwie do Niemiec przewyż­
sza w Polsce cyfrę śmiertelności. Pol­
ska jest rozrastającym się narodem, 
leżeli rozwój pójdzie tą drogą liczyć 
będzie Polsku, za lat 4u— 05 około 60 
miliomów, a Niemcy 40—-15 milionów 
ludności. W  dalszej lub bliższej przy­
szłości — ciągnie p. Frdedriohs — Pol­
ska musi zdobyć pokojową lub orężną 
drogą tereny dla swej ludności. Na 
wschód jest droga zamknięta. W  Rosji 
przybywa 3—4 milionów ludzi rocznie. 
Zato na zachodzie ma Polska wspania 
ły, słabo zaludniony kraj niemiecki.

Z Zachodu grozi nam inne miebezpie

Adjunkt kliniki stomatologicznej U. J. K

D r. m cd, M. Ja n k o w s k i
specjalista w chorobach jamy ustnej i zębów  
Lwów, ul Słowackiego 18, —  ordynuj* od 2—5 
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Timeo Danaos et dona
ferentes..

Warszawa. 22 sierpnia. (Tel. wł.) Do
pism tutejszych donoszą ze Sztokhol­
mu, że przywódca organizacyij narodo­
wych socjalistów szwedzkich Fur u1, 
gurde. który niedawno bawił w  Niem­
czech, zrezygnował z kierownictwa 
szwedzkiego ruchu narodowo-sociali- 
słycznego. Furugiu.de krok swój mo­
tywuje tem, że podczas jego niedaw­
nej podróży do Niemiec premier pru­
ski Goerimg wysunął projekt poważnej 
pomocy finansowej dla szwetefcich 
narodowych socjalistów Pod warun­
kiem jednakże, że hitlerowcy szwedz­
cy. po dojściu do władzy, przeznaczą 
kijka prowóicyj szwedzkich na- koloniza 
cję niemiecką. Furugnrde odmówi! 
przyjęcia tego planu i zrezygnował ze 
swego stanowiska.

Za  lżenie Polski.
(Telefonem  od naszego korespondenta)

Warszawa. 22 sierpnia. (Sz.) Przed 
Są,Jem okręgowym w  Warszawie sta­

nął dziś Brunon Willman. obywatel 
polski, student uniwersytetu berliń­
skiego. oskarżony o zelżenie narodu 
Polskiego z art. 152 k. k.

Incydent miał miejsce w barze ,Zgo 
<Ja“ , gdze Willman siedział ze swym 
bratem Oskarem. Si edzące pr.zy są­
siednim stoliku towarzystwo usłysza­
ło, jak w  pewnej chwili Brunon Wił!- 
man odezwał się do swego brata: 
i.Nieder mit Polen".

Jeden z panów, niejaki WasiMko, 
Podszedł do WUlmanów i zażąda! od 
nicli. aby opuścili lukal. Doszło . j scy 
sji. podczas której Brunon Willman 
zawołał: „He-il Hitler", a u'końcu do 
bójki, która skończyła sie sporządze­
niem protokołu policyjnego.

Na dzisieószei rozprawie świadko­
wi© zeznaniami swoóiemi potwierdzili 
akt oskarżenia, natomiast WiUniau 
wyp.era się w in y  i nie przyznaje się 
do inkryminowanych słów. Wynik roz 
prawy podamy jutro.

czeństwo. kolorowi Francuzi. W  arinjj 
francuskiej liczba „kolorowych" wyuo 
si jedną czwartą, całe masy po wyslu 
żeniu w  wojsku pozostają we Francji, 
żemią się, wskutek czego ma Francja 
coraz więcej negroidalny charakter, w 
samym Paryżu żyje dzisiaj około 50 
tysięcy mulatów. Kolorowi rozmnażają 
się o wiiele silniej niż b>ali i ludność

Francji rozszeizy się tak, że jej ludność 
rozepchnie granice w jedynie możliwą 
stronę: do Rzeszy, stabo wtenczas za 
ludniionej. A zatem: słowianie ze wscho 
du, murzyni z zachodu — kończy p 
Friedrichs. — Oto niebezpieczeństwo, 
z którem się każdy obywatel Rzeszy 
liczyć musi.

P a kt włcsko-sowiecki
ma na celu rozluźnienie paktu czterech.
Moskwa. 22 sierpnia. (P A 'l). Sowie­

ckie czynniki oficjalne potwierdzają, 
że zawarcie w ł osko-s o wie cle eg o pa­
ktu nieagiesji jest kwestia bardzo krót 
kiego czasu. Z miarodajnych kół do­
wiaduje się korespondent PAT-a, że 
komentarze prasy niemieckiej, jakoby

pakt ów miał stanowić przeciwy'agę 
paktem z Francją i Polską oraz proto­
kołowi londyńskiemu, są Pozbawione 
prawdy. Jest to jedno z posunięć po­
lityki sowieckiej, obliczone na roz­
luźnieni: paktu czterech.

Czy parlament francuski
będzie ratyfikow ać pakt 4-ch.

Zagrzeb. 22 sierpnia, (PAT). Dzien­
nik „JugosIavenska Posita" zamie­
szcza rozmowę swego specjalnego ko 
respondenta w Paryżu ze znanym po­
litykiem francuskim Franeklin Bouillo- 
uem na temat ratyfikacji paktu 4-ech 
■przez parlament francuski. Pomimo 
braku przykładów w historii — o- 
świadczył francuski polityk — by par­
lament, zwykle źle poinformowany o 
stanie danej sprawy, odrzucał jakiś 
akt. który został już podpisany — bę­
dę w  dalszym ciągu prowadził walkę 
bez kompromisu przeciwko ratyfikacji 
paktu 4-ech. Pakt ten nietylko nie po­
prawił błędów polityki Brianda. ale I

jeszcz© je spotęgował Wskazując w 
dalszym cągu na niebezpieczeństwa i 
braki paktu 4-ech Francdin Bouillor, 
podkreślił potrzebę silniejszego zacie­
śnienia węzłów współpracy m.ędzy 

Francją. Polską i Małą Ententą.

P ia n y rozbrojeniow e 
ftooseyeita.

Waszyngton. 22 s.erpnia. (PAT). 
Według kół politycznych, uwagę Roo- 
sevelta zajmuje ostatni-o kwesfja roz­
brojenia światowego. Twieidzą, że 
skoro tylko wewnętrzna sytuacja prze 
stanie go absorbować, wyśle do Gene­
wy Normana Davisa z nowenn instruk 
cjami. Instrukcje te beda szły w kierun 
ku Pomyślnego zakończenia konferen­
cji rozbrojeniowej. Roosevelt miał 
wstrzymać narazie przyznanie sum,, 
przeznaczonych na unowocześnienie 
armii;

Barykady na Sekwanie.
Paryż, 22 sierpnia. (PA'r ) Sy;uac;a 

strajkowa na kanałach północ yeh sta 
je się baidzo poważna. Wazonu wieczo 
rem udało się strajkującym utwuizyć 
na Sekwanie barykadę z  berlinek i za­
trzymać wszelki ruch na rzece. Trze­
ba będzie kilku dni czasu dla usumęcm 
tej barykady. Pracownicy postanowir. 
prowadzić strajk aż do zwycięstwa, tj. 
d ) skrócenia czasu pracy przy śluzach 
na kanalacn w myśl ich życzeń.

 o----

FrancuskJe statki wojenne 
w  K an b u rg u ,

Berlin, 22 sierpnia. (PAT) Dwa fran­
cuskie statki wojenne zatrzymały się 
w Hamburgu celem złożenia w izyty 

i władzom morskim. N? pokładzie je­
dnego z parowców znajduje się 50 u- 
czniów szkoły morskiej.

■ o----
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P a kt czterech Jest korzystny
tfla idei rew izjonistyczne!.

W yw ia d  z  w ęgierskim  m inistrem  spraw  za g r.

hor

Budapeszt, 22 sierpnia. (PA T ) „Re- 
ster Lloyd" publikuj© \vyw':ad z  wę­
gierskim min. spraw zagr. Kanyą, któ 
ry oświadczył, że pośrednictwo Mus* 
sotóniego w  konflikcie au9t(rja«Kómflw 
m^eckim przytnie.sie rezultaty pozyty­
wne. W ęgry pragną załagodzenia te­
go konfliktu zgodnie ze Swą dotych­
czasową polityką współpracy z Au 
sbrją, Włochami i Niemcami, lak ró­
wnież w myśl polityki szukania życzli 
wośai Angl-i i Francji,; o,raz porrażfi- 
jfiithia z Małą Ententą.

Polityka Węgier zgodna jest z cela­
mi polityki włoskiej.' dotyczącemi dz>- i
dżiny Europy Środkowej, a zwjaszcz*

obszaru naddunajskiego 
W  konkluzji mitiisiei oświadczył, 

że pakt 4-oeh, mimo osłabienia go ze 
strony Francji, korzystny jest dla icdi 
rewozjonistycznej, rozwijającej sie 
coraz bardziej.

g w a ł t o w n a  b u r z a  n a d  l o n g
ISLAND.

Nowy Jork, 22 sierpnia. (P A T ) Nad 
wybrzeżem New Jersey i nad Long 
Isłand przeszła gwałtowna burza, po­
łączona z ulewnym deszczem. Kilka 
statków uległo rozbciu.

s.

Posiedzenie Zw ią zku  Izb 
Rolniczych.

(Telefonem od naszego korestwudenta) 

Warszawa 22 sierpnia. (Sz.) W e śro 
dę odbędzie sie w Warszawie posieaze 
nie prezydium Związku Izb i organiza 
cyj rolniczych, na którem będzie roz­
ważana obecna sytuacja rynku zbużo 
w tgo oraz zagadnienia związane z u- 
możliwieniem podniesienia cen.

STRAJK PRACOWNIKÓW KONFEK­
CYJNYCH W  CHICAGO.

Waszyngton, 22 sierpnia. (PAT) Na 
tiouai Recovery Boadr postanowił 
zwrócić się do tych gałęzi przemysłu, 
które przyjęły kodeks pracy, aby za- 
kontuikowiały. w jakim stopniu pod­
wyższone zostały ostatno c*ny. Za­
rządzenie to ma na ©fiu ochronę pubu 
€7,itości przie$ spekulacją. Pracownicy 
li. zemyslu konfekcyjnego w Chicago 
rozpoczęli strajk.

MICHAŁ BAWOAOWSKI
p o  d łu g ie j a c iężk ie j c h o ro b ie , opa.trz.onr 
Św . Sa ilran . entam i, z a sn ą ł w  P a n u  w  S o -  
rocK u, d n ia  2 D -g o  s ie rp n ia  1933 ro R u , 

p rz e iy w s w  la t  73.
P o g rz e b  o d b ę d z ie  s ię  w  S o ro cK u  d n ia  

23 bm . o  godz . 9 -te j ra n o , o  czem  zaw ia ­
d am ia ją  k re w n y c h , p rzy ja c ió ł i zn a jom ych

C ó rk i, zięć i wnuhi<
Osobne zew adomienia rozsyłane nie będ*,.

jaka pogoda będzie dzisiaj!
Warszawą, 22 sierpnia. (PAT) P rze­

widywany przebieg pogody do wieczo 
ra, dnia 23 sierpnia br.: Po przejścio­
wym wzrośaie zachmurzenia, pogoaa 
słoneczna i ciepłe. Słabe wiatry po­
łudniowo-zachodnie i zachodnie. W  ca 
lym kraju skłornosć do burz

Temperaturą we Lwowie w  dniu 22 
b. m. wynofiła" o godzinie 7 rano ci­
śnienie barometryczne 133.3, tempera­
tura +  14.3, o go«dzinie 1 w południe 
ciśnienie barometryczne 738^. tempe­
ratura t  16.1, o godzinie 9 wieczór 
ciśnienie barometryczne 726.6, tempe­
ratura +  15.0.
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* t'%-̂ T. ■ -w?- ■* «> »■* '

Groźby delegata Stanów Zjedn.
na konferencji zb o żo w e j w  Londynie.

Londyn, 22 sierpnia. (PAT) Wczo­
raj, ’ak już podaliśmy, rozpoczęły 
;Sie obrady 31 państw zainteresowa­
nych w imporcie i eksporcie pszenicy. 
Delegatem polski jest radca ambasa­
dy polskiej w Londynie p. Geppert. 
'Obecne obrady są dalszym ciągiem o  
gra-d, rozpoczętych w  maju rb. w Ge 
j-iewle, pnaz obrad' prowadzanych w 
■czasie konfe.-enoij e komom :ezn ej w 
►Londynie. Jak wiadomo 4 wielkie kra­
je eksportujące zbóż::- Austria1 ja, Ka­
nada, Stany Ziedn. i Argentyna do- 
iszfy wówczas do prowizorycznego po 
rozumienia, ograniczającego eksport 
pszenicy, które to porozumienie roz- 
‘eiąiga się na ilata 1933-34 i 1934-35, * 
'tworzy podstawę obecnych rokowań.

Wczoraj delegat Stanów Ziedn, Mur 
phy oświadczył, że „jeżeli kraje pro­
dukujące zboże w Europie nie pomogą 
Ameryce, aby magią ona część nad­
wyżki swej pszenicy w  ilości 260 mi­
lionów buszli sprzedać, wówczas Eu- 
;ropa będzie mus:ała płacić. Niegdyś 
Europa — mówił Murphy —  kupowa­
ła 200 milionów buszli pszen cy rocz­
nie w  Stanach Zjedn., zaś w  ubie­
głym roku tylko 40 młłjonów i to ??. 
pół ceny.

Europa, według Murpyego musi za 
liiechać zwiększenia uprawy pszenicy 

? wyrabiać jedynie 75 proc. mąki z 
^własnego zboża. Stany Zjedn. są mai po 
.ważniejszym kliientem Europy; jeżeli 
Europa nie będiziie kupowała pszenicy 
jod Stanów Ziedin., to wówczas straci 
oma Stany zijedn. jako kMjenta.

W ypadek samochodowy 
qen. Orlicz-Dreszera.

(Telefonem  od naszego korespondenta)

Warszawa, 22 sierpnia. (Sz) Pod­
czas ćwiczeń kawalerji, odbywających 
jsię pod Nowem Miastem nad Pilicą, 
uległ wypadkowi samochodowemu in­
spektor aimji gen. Orhcz-Dreszer.

Jechał om szosą w towarzystwie 
swego adiutanta. Langnera, w samo­
chodzie, prowadzonym przez plutono­
w ego Dama. W  pewnej chwili pękła 
kierownica i szofer stracił panowanie 
nad maszyną. Samochód wpadł do ro 
fw;u. Generał Dreszer odniósł ranę gio 
w y, która na szczęście okazała się1 
nńezbyt groźna.
i
' P o  nałożeniu opatrunku agenlerał 
jWizóął udział w dalszych cwiczeniiadi. 
Xpt. Langnera i ftlut. Dama. którzy do­
znali diężiszych obrażeń, przewieziono 

szpitala w  icenlirum wyszkoleniu 
sanitarnego w Warszawie.

Wycieczka katolików  
francuskich w  Poznaniu.
Poznań, 22 sierpnia. (PA T ) Gzłonko 

w ie wycieczki katolików francuskich 
w  ostatnim dniu swego pobytu w Boi- 
sce byli obecni na nabożeństwie w  ka 
iitadrze poznańskiej, odprawranem 
przez JE. ks. Prymasa Hlonda. Po 
Mszy ś w . przemówif kierownik wycie 
czki ks.. d ‘Assonville. Następnie goście 
francuscy przyjęci byli przez ks. Pry­
masa na audiencji spcialnei w sali tro­
nowej pałacu arcybiskupiego, poczem 
wyjechli w kierunku Francji.

s t r a j k  p r a c o w n ik ó w  k a n a l o -
.w y o h  WE FRANCJI TRW A DALEJ.

Paryż, 22 berpnia. (PA T ) Strajk pra 
cowników’ kanałów w  północnej Fmili­
cji trwa nadal. Istnieje obawa, iż strajk, 
który stwarza poważne komplikacje w; 
handlu ręzszerzy gję również na dal* 
szą sieć kanałów, związanych rzeką 
Sekwaną. Wiele towarów może ulec 
zepsuciu, co spowodowałoby wielkie 
straty.

W  zakończeniu delegat Ameryki o- 
świadczył, że w razie niepowodzenia 
konferencji,. Ameryka wprowadzi w 
życie plamy, które zrujnują pszeniczne 
rynki świata. Chodzi tu prawdopodo­
bnie o  subsydiowanie eksportu, Oi któ 
rem wspomniał swego czasu sekuc-- 
ll;ar,z rólnctwa Stanów Zjedn.

PROWIZORYCZNE POROZUMIE.
NIE.

Londyn, 22 eferipmia. (PAT) 21 bm. 
pepoł. eksporterzy i importerzy zbo­
ża doszli do prowizorycznego porożu-1 
mienia, godząc sie narazie nie zwię­
kszać produkcji. Państwa gotowe są 
też wprowadzić obniżkę taryf celnych, 
jeśli ceny utrzymają sje przez pewien . 
czas na poziomie, który s:e oznaczy. I

Za k a z zebrań robotników polskich
w  Niemczech.

Essen, 22 sierpnia. (PA T ) Władze 
policyjne w  Koicnji zabroniły Związ­
kowi robotników rolnych polskich urzą 
ćzan'a zebrań miesięcznych.

Na wniesiony protest prezydent po­
licji w Kolonii odpowiedział, że wpraw 
dzie zeorania te moga się odbywać, 
lecz istnieje niebezpieczeństwo, że u- 
czestnicy ich mogą być narażeni na 
przykrości i starcia, wobec czego 
związek powinien zaniechać wszelkich 
zebrań aż do czasu, gdy stosunki poli­
tyczne pozwolą na ich wznowienie.

URZĘDNIK SOWIECKI OBITY 
W  BEPI INIF.

Moskwa, 22 siierpnia. (PAT) Z Ber­
lina donoszą, o dotkliwem pobiciu przez 
dwu hitlerowców urzędnika sowieckie

Międzynarodowe konferencja
socjalistów w  P a ry żu .

Paryż, 22 sierpnia. (PAT) Wczoraj 
nastąpiło otwarcie międzynar. konfe­
rencji socjalistycznej w  obecności 150 
delegatów rozmaitych narodowści. 
Zjazd zagaił gen. sekr. Adler, który 
scharakteryzował działalność biura II. 
Międzynarodówki, stwierdzając, że 
taktyka socjalistów w rozmaitych kra 
jach musiała przyjąć metody zależne 
od sytuacji politycznej danego kra­
ju. Adler stwierdził, że popieramiie de 
inokracji przez socjalistów zazwyczaj

kończyło się dla tych ostannćh uje­
mnie.

Poruszając sprawę nieporozumień w 
łonie party socjalistycznej francuskiej, 
mówca zaznaczył, że klasie robotni­
czej mniej potrzeba nacjonalizmu, u 

! uiięcej .narksizmu. Następnie przema­
wiał Yanderyelde, który, przeciwsta­
wiając się Błamowi, zalecił bojkol m- 
wairów niemieckich, uważając, że na­
leży Hitlera i jego zwolenników trak­
tować jak wściekle psy. i postawić 
JCh poza nawias praw obywatelskich.

Do bojkotu Niemiec
wzywa kongres Żydów w  Nowym Jorku.
Nowy Jork, 22 sierpnia. (PA T ) Ko­

mitet wykonawczy odbywającego się 
tu kongresu żydowskiego uchwali} jed 
pomyślnie popierać bojkot Niemiec 
r6wn;eż i wśród ludności nieżydow- 
skiej Stanów Zjed. Uchwalono rezolu­
cje zwrócenia się z  ap.ekm do poczu­
cia sprawiedliwości1 narodu amerykań 
■skiego oraz do Ligi Narodów w  spra­
wie pogwałcenia przez Ntemcy irateta jj 
tu wersalskiego przez prześladowania i

Żydów. Uchwalono starać sie o adop­
towanie przez Żydów amerykańskich 
20.000 dzieci Żydów niemieck ch. Zna- 
nji działacz Untermeyer w przemó­
wieniu swem oświadczy!, że jeżeli Ży­
dzi amerykańscy wytrwają przy bojko 
cie Niemiec, ro wówczas ustrój obecny 
w  Niemczech może załamać się w  
krótHtr czasie. Poszczególni mówcy 
protestowali przeciwko obojętności rzą 
du amerykańskiego.

Kongres sjonistyczny w Pradze.
Praga, 22 sierpnia. (PA T ) W  ponie­

działek rozpoczęły sie obrady 18 Kon 
■ gresu sjonistyozinago z udziałem 520 
delegatów z 47 krajów, z tego z  Pol­
ski 131.

ZAJŚCIE Z „BETHAROW CAMI“ .
Praga, 22 si erpnia. (PA T ) Przy wód 

ca sjonistów-rewizjonistów Włodz. 
Zabotyński. przybył na kongres sjoni­
styczny w towarzystwie umundurowa 
nej nuodzieży. t. zw. betharowców, no 
szącycn bronzowe koszule, zbliżone do 
lirtlerowikich. W ywoiało to uczucie 
niechęci zarówno wśród innych grup 
kongresu, jak i wśród publiczności pra 
skiej. Dziś nawet doszło w związku z 
tern do zajścia. Mianowicie oddział

betharowców utworzył szpaler przód 
salą komitetu wykonawczego celem 
powitania przybywającego tam Zabo- 
tyńskiego. Utrzymująca porządek inlo 
dzież lewicy sjonisłycznei, zwróciła 
się do policji o interwencję, policja 
jednak odmówiła interwencji, zazna­
czając. że są to sprawy wewnętrzno- 
paUyjne sjonistów.

PODZIĘKOWANIE DLA RZĄDU 
POLSKIEGO-

Praga, 22 sierpnia. (PA T ) Otwiera­
jąc kongres sionistyczny. D rezes org. 
sion. Nałiurn Sokołow złożył m. in. 
rządowi polskiemu podziękowania za 
zajęcie się losem Żydów, obywateli poi 
skich w Niemczech.'

Niesłychana profanacja zw łok
b. szefa policji na Kubie.

Paryż, 22 sierpnia. (PAT) Agencja 
Havasa donosi z Kuby. że w Hawanie 
tłum rozbił grobowiec, w którym- po­
chowany był były szef policji z cza­
sów prezydenta Machado. Zwłoki w.y 

' dagftipta. g . trumny. ..wiesaoao ną. szjui

rze pizez ulice miasta, poczem powie
szouo je na latarni, podpalono i spalo­
no. a popiół wrzucono do morza. Po­
dobno czynu tego dokonali studenci, 
członkowie tajnej organizacji.

go przedstawicielstwa handlowego 
Orieszina. Pobito go, ponieważ nie po- 

i zarowił sztandaru hitlerowskiej kolu­
mny bojowej. Napastnicy powócili do 
szeregu, wobec czego policja odmówiła 
interwencji.

Ambasador sowiecki w Berlinie zgto 
sił protest w urzędzie spraw zagrani­
cznych Rzeszy

TŁUM ATAKUJE AGENTA POLICJI.

Berlin, 22 sierpnia. (PAT) Nocy u- 
biegłej w  Berlinie tmm zaatakował a- 
gcinta policji kryminalnej, który usiŁo 
wał zatrzymać kobietę, oskarżoną o 
paserstwo. Agent dał kilka strzałów 
do tłumu. Jedna osoba została zabita, 
druga odniosła ciężkie rany. Zarówno 
zabity jak i ranny, uczestnicy zajścia, 
należeli jak stwierdzono, do oddziałów 
szturmowych.

BURZA ZNISZCZYŁA OBOZ HITLE­
ROWSKI.

Berlin, 22 sierpnia. (PAT) W  czasie 
zlotu młodzieży hitlerowskiej w  Mona­
chium przy udziale 43.000 uczestników 
nad obozem przeszła gwałtowna bu­
rza, niszcząc namioty i przewracając 
drzewa. Jeden z uczestników zlotu zo­
stał zabity 6 zaś odniosło śmiertelne ra 
ny. W  stanie bardzo ciężkim przewie­
ziono ich do szpitala. Lżej rannych i 
pokaleczonych jest około 250 uczestni­
ków zjazdu.

■

Kradzież kasetki z  pieniędzmi 
z  pociąga w  Jaremczu.

Jaremcze. 22 sierpnia. (Tell. wł.) W  
pociągu nr. 3122A, zdążającym z W o- 
runienki dp Stanisławowa, podczas po­
stoju na przystanku Jaremcze—Wodo 
spad o godz. 19.07, jakiś osobnik 
wskoczył do wagonu służbowego 
(brankardu) i pochwycił żelazną kaset 
kę z  kwotą 144.85 zł., poczem zbiegł 
do iasu. Kasetka pochodziła z sąsied­
niego przystanku Kamień Dobosza 1 
zawierała całodzienna t. zw. odwódkę 
kasową, którą odwożono do stacji 
Jaremcze.

Organy bezpieczeństwa w Jaremczu 
i Mikufezynie wdrożyły dochodzenia 
celem wykrycia i Pochwycenia spraw­
cy. Charakterystyczne jest. że podob­
ny wypadek miał miejsce w  roku ubie­
głym na przystanku Kamień Dobosza.

Z E  S P O R T U .
POLONJA—RUCH 4:4.

Przemyśl, 22 sierpnia. (PAT) W  to 
warzysklch zawodach Ruch zremiso­
wał z Polonią Przemyska 4:4 (2:2). 
Gra równorzędna. Wynik stanowi dla 
Polonj: duży sukces. Bramki dla gospo 
darzy strzelili Orawiec 2 Małodobry 
i Dychdalewicz. dla 'Górnoślązaków 
Geinza 2. Levy i Gwóźdź. Sędziował 
dobrze dr. Krajcarek.

PRZEBITY NOŻFM NA ULICY 
FUR HAŃSKIEJ.

Wczoraj wieczorem na ul. Furmań* 
bjfcij flileijaKi Kiaiziimiierz Borodenlco z 
Borysławia został przebity nożem 
przez nożowca, który znany jest jedy 
me z  imienia „Ediek“. Broczącego 
krwią Boradenkę odwieziono de szpi­
tala, za Edkiem zaś policja prowadzi 
poszukiwania.

 o-----

WYBUCH LOKOMOBHA W  CZa SIE 
Ml OCKJ.

Berlin, 22 siiierpnia. (PA T ) W Ałvens 
jeben z  hiewyjaśniotiych przyczyn wy 
btichła lokomobila w  czasie młocki. Pa 
lacr i ledna robobruca Ponieśli śmierć 
na miejscu, trzy oscbv sa b ciężko 
ranne.



Austriackie kłopoty.
^ctar32 du a ln ośc i pai-tiji narodowo- 
Stiai , ty'uZnei w Austrii nie rozstrzy-

J ^ ^ n i e j  p od ję te j m ied zy  rzą - 

Nar-„’ era  a rząd em  Do-lfussa waltki. 
V ^ ° w y m  socją łfetom  odeb ran o  w  
^  rji m ożn ość  p row ad zen ia  akcji ja - 

fllaoh na ^  jecach. zebran iach , na ła- 
, y? prasy. P r z e s z li w ię c  do d zia la i- 

n ie legalnej, w  k tó re j o trzym u ją  
0jć^ Tcie w s ze lk ie g o  rodza ju  od  Partji 
Ugj^^Ckiej. z a r ó w n o  natury m aterja l- 

J Jak i m oralnej. W o jn a  m ięd zy  R z e -  
j p  ■a A ustrją  trw a  da le j, z  U  samą albo 

j e s zcze izawzięitościią ty le  
7"0, że  s ie  zm ien iły  je j fo rm y .

hJ^aid  D olfussa  
^ A t r z  j

-Wzroiw niemu atak nie rząd Rize 
jj • mcz partja. rządzącą Rzesza, która 
^  rzVsta n. p. z  radia państwowego w 
^.diiaciłjam, aby czynić “wypady prze- 
^yDoifussowa, aby podniecić 
p^toać zapał swoich 
niej Austrji,

atakowany jest zze- 
wewnaitrz. Z zewnątrz -Pro-

dąfe 'lackich

i pod- 
stronniików w 

Działalność nielegalna 
narodowych soaialitstów

wyraźnie z 
i decydu

i - ®ię mocno we znaki rządowi wie- 
Sskie™, Ostatnio zwolennicy An- 

g Usu Wystąpili nawet 
. rożbą podjęcia stanowczego 
sj £o ataku na rząd Doitussa. gdy tyl- 
,ę..skończy sezon turystyczny w  Au- 

łakt' ^ aciluhy te sa bardzo, zręczne i 
Jr^yczne; hitlerowcy aust/jaocy nie 

■c' narażać sobie ludności przez 
, ^z ięc ie  zaburzeń, htóreby miusaały z 
_ °nieczności wpłynąć na zaniero-k-oje- 
» le Wśród licznych rzesz turystów i 
p racjusizów, bawAcych na letniskach 
le g o w isk a c h  austriackich i skłoniły- 

ich do przedwczesnego opuszcze- 
granic Au&tnji. Różne sfery ludno-, 

rjj odczułyby exodus turystów, jako 
,atę materialna nardzio dotkliwą i 

^ e w  ich zwróciłby się przeciwko tym 
ć^ych  poczynania przyczyniły się do 
'^toędizena cudżo/iemców.

przyczynia 
moc kłopotów, utmi

f  Ale -i ,tp co jest narazae.
^dow i Dolfussa

jego stanowisko i stawia go przed 
ŝ cyniemiła dlań decyzją wniesienia 
J^Tgi na postępowanie rządu Rzeszy 

^ed forum Ligi Narodów. Przed kro­

ił znakom itego malarza 
szw e d zkieg o .

'88
W Sztokholmie zmarł w wieku l&t 

Ce-"nakomi/ty małarz Gustaw vor, <
_ e_rstrom, dyrektor Szwedzkiej Akade 

^ Sztuk Pięknych. '

^ ie le  z  prac tego malarza, głównie
tematach historycznych znajduje się

. .  Muzeum Narodowem w  Sztokhol­
mie.

Uczeni z  Indy] angielskich 
w Warszawie.

kiera tym wzdraga się narazie m&fylko 
rząd. ale i popierające go Partje środ­
ka. które liczą sie z nastrojem ludno­
ści w Karyntii i Styrji. gdz:e wpływy 
hitlerowców na wsi i w miastach są 
wcale ookazne i bynajmniej nie uja­
wniają tendemajli do zaniku.

Niepokój w  sferach rządowych W ie­
dnia budzi też powstanie w  Bawarii t- 
zw. „austriackich legionów*’, składaja- 
cycn się z narodowych socjalistów 
austrjackch. którzy przekradają się 
przez granicę austriacko - bawarską i 
wstępują do organizacji półwojskowoj, 
mającej w  odpowiedniej chwil* wystą­
pić czynnie do walki na terytorium 
austrjackiem. Rząd wzmocnił nadzór 
nad granicą, ale pomimo to ruch „zie- 
iony“ trwa i nie słabnie, gdyż znajduje 
on poparcie po obu stronach granicy.

W  łonie samego rządu Dolfussa da­
ją się zauważyć pewne wahania w 
obliczu ciężkiej sytuacji. Zgody abso­
lutnej na wszystkie poczy-nama Polity­
czne kanclerza i ministra Feya niema 
już. Poczynają sie Przeja\v,iać wahania, 
tarcia, kompromisowość. Czem sie za­
kończy walka o posiadanie Austrji — 
trudno dzisiaj przewidzieć. W  fazę 
rozstrzygającą nie weszła jeszcze, a 
szanse obiu przeciwników są w  fei 
chwili prawie jednakowe. E. R.

Tanfe podręczniki szkolne.
Spełniony ważny postulat sfer rodzicielskich.

Zaopatrzenie dziecka w przybory 
szkolne stanowiło już w czasach noi- 
mainych głęboka troskę licznych rzesz 
rodzicielskich z początkiem roku szkol 
nego _  a :oż dopiero obecnie, w okrę­
cę  kryzysu gospodaiczego, który tak 
poważnie zaciążył na budżetach rodzin 
nych.

Podręczniki szkolne były drogie. 
Aby chłopaka czy dziewczynę, uczę­
szczających do szkoły średniej, zaopa­
trzyć we wszystkie książki wszyst­
kich przedmiotów nauk:, trzeba było 
niejednemu ojcu rodziny wydać zgoła 
nieproporcjonalna do jego dochodów 
kwotę p-iemężna. nadwerężyć budżet 
wrześniowy, klóry i ponadio jest prze 
cież obciążony koniecznością uiszcze­
nia się ze wpisu szkolnego i sprawie­
nia d'a dziecka nowego ekwipunku w 
miejsce zdartych w lecie butów, zni­
szczonego podczas wakacyfl ubrania* 
czapki w  strzępach i t. d.

To też oddawna liczne rzesze rodzi­
cielskie wysuwały słuszny postulat po 
tanienia podręczników szkolnych i z-w 
wania ze spekulacja mekiórych w y­
dawców. którzy książk szkolne kalku­
lowali możliwie najdrożej, a ponadto 
przez niemal coroczne „nowe wydania'

M iędzynarodow y Kongres H istoryków  w  W a rs za w a .

£re,rvfklegact z Indy} angielskich na ton- 
aistoryków >v Warszawie ks. Hetas

Na. zdjęciu fragment posadzenia snaugura ryimaze Na mównicy rektor Kutrzeba 
w  chwili odczytywania swe go reteratu tnatikowego.

Wystawa zbiorów historycznych
Biblioteki Narodow ej w  W a rsza w ie .

W  związku z międzynarodowym 
Kongresem Historyków Biblioteka Na 
rodowa w  -Warszawie urządziła specjał 
ną wystawę swych zbiorów. Wysta­
wa, zajmująca sale kolumnowa ora z 
sale czytelni Biblioteki Narodowej obej 
mude następujące działy: historjog-afie 
polską, od pierwszych zabytków, aż 
po w. 3 IX., źródła rękopiśmienne do 
historii Pói-sk5 przed i porozbdorowej, 
do stosunków z inneanj narodami do 
historii ustawodawstwa, polskiego oraz 
nauki pomocnicze. Wystawa podobnie 
jak pro-gram kongresu, uwzględnia też 
działy, wiążące się z  historią, jako to 
kartografię, historię sztuki (rękopisy 
ikmńnowane i rysunki odręczne) i li­
teraturę.

Dział hlstorji literatury zaczyna s;ę 
od najstarszych dokumentów, jak ką­
saniu świętokrzyskie i Psałterz Flor­
iański i kończy się na ostamim okre­
sie literatury polskiej (rękopisy Sien­
kiewicza, Wyspiańskiego, Żeromskie­
go).

Osobne mfejsoe poświęcone dwum 
wielkim fundatorom Biblioteki Narodo­
wej — w hołdzie dla ich szczególnych 
zasbig: Marszałkowi Pffiłs-udskferm: i 
Józe|qwi Andrzejowi Załuskiemu.

uraadzioina została pod

ogólnem kierownictwem p. dr. A. Le­
waka.

Wydany 20staj niezwykle starannie, 
gruntownie i przejrzyście opracowa­
ny katalog wystawy, w którytn odpo­
wiednie Pozycje zaopatrzone sa w bi­
bliografię i literaturę przedmiotu. Ka­
talog ton zawierający oin/k tekstu pol­
skiego. przekład francuski, zaopatrzony 
jestwkikadiziesiait reprodukcyj cennlej 
szych eksponatów. Wj^stawa będzw 
otiwarta dnia 28 b. m. codziennie w  go- 
dzinach od 9 do 17. Wutęp bezpłatny.

W yd a w n ictw a z  o k a zji 
zja zd u  h is to ryk ó w .
Wydział Archwów Państwowych 

wydał w językach polskim i francu­
skim „Przewodnik Po archiwach pol­
skich". opracowany przez prof. Józefa 
Siemińskiego, -dyrektora Archiwów 
Centralnych.

Również dla uczestników K-ongi -S'J 
wydana :os-tała większa broszura w 
języku francuskim P- t. „historjrgrafe 
polska od X'IX. do XX. stulecia**, opra­
cowana przez profesorów Br, Dembiń­
skiego. Oskara Haleckiego i Marcelego 
Handelsmana.

tych Podręczników zmuszali rod2 iców 
do wciąż nowych za-KUpów.

Akcja ta została poparta przez nasze 
władze szkolne. JHż w ubiegłj-m roku 
szkolnym zwrócHo Ministerstwo' 
Dświaty uwagę na możliwie najdale-j 
posun-iptj. oszczędność i niepizeciąża- 
nie budżetów rodzinnych kosztami, 
związanemi z nabywaniem podręczni­
ków szkolnych. Wydany z-osta} bo­
wiem 20 maja 1932 okólnik, zalecający 
unikanie jakchkolwaek zmian w  podrę 
cznikacn szkolnych, a wprowadzenie 
nowych jedynie w  razie zupełnego w y 
czerpania podręcznika lub usunięcia go 
ze spisu książek, dozwolonych do użyt 
ku w szkołach. Jednocześnie podjęta 
z-ostała akcja w sprawne obniżenia ct- 
ny podręczników szkofayen. Zniżka ta 
w  r. 1932 zaznaczyła się mniej wiece} 
■w wymiarze 10 proc. od cen dawniej 
obowiązujących.
' A lt było to wszystko dostosowane 
'do stanu szkolnictwa naszego z przed 
OKresu wielkiej jego reformy ustrojo­
wej. która właśnie obecnie wchodzi w, 
życie.

Właśnie tera? zostają wprowadzone 
"ow e programy w oddzialacl' I. II. i 
Yr- szkół powszechnych o-razwl. klasie 
2 'innazjum nowego typu (dawnej III. 
ki gimn.).

Wjmik? zatem nieunikniona potrze­
ba wprowadzenia w  tych’ oddziałach' 
szkół powszechnych i w  I. klasie gi­
mnazjum podręczników. opracowa­
nych według nowych programów. 
Władze szkolne podjęły banćzo ener­
giczna akcję, zmierzająca do wybitne­
go potanienia nowych podręczników. 
Ustalona została obowiązująca, zasada, 
że cena podręcznika danegt pi zedmiotu 
w odpowiedniej klasie nie może przekro 
czyć maksymami .ygóry określonej 
ceny. Więc n. p. w  I. oddziale szkoły 
ludowej: 60 groszy, w II. oddziale I 
zł. 10 gr.

Następstwa są też ba dtzo dobre i ze 
stanowiska społeczm ^ dla szerokich 
warstw rodzicielskich dodatnie.

A więc cena elementarza dla oddzia­
łu I. szkół powszechnych w  roku szkol 
nym 1932/33 wynosiła: i zł. 50 gr., I 
zt. 60 gr.. 1 zł. 80 gr. do 2 zł. 50 gr. 
Obecnie cena nowego egzempuarza w y 
nosi 60 groszy.

Gzytanki w  oddziale II, szkół po­
wszechnych w  r. szkolnym 1932/33 kó- 
sztov a ły : 2, 2*40, 2*60 do Z zł. Ob^cme 
cena egzemplarza wynosi 1 zł. 10 gr.

W  cddaiale V. sizkói po-wiszechnych 
podręozrki do polskiego kosztowały 
od 2 zł. 80 do 5 40. Obecnie dozwo­
lone do użytku tylko 1 u .  90; dc- ge­
ografia k-osztowaly od 1 zf. 60 do 3 zł., 
obecnie 1 zł. 60; do przyrody koszto­
wały od 1 zł. 60 do 4 zł. 60. obecnie 1 
zł. 20 gr.

Wk-la: ie III. (obecnie I.) gimnazjum 
w  r. szk. 1932/33 wypisy db polskiego 
kosztowały od 4 zł. do 7 zł. 20. obe­
cnie wypisy do I. klasy gimnazjum no­
wego typu: 2 zł. 80 gr

Akcja za potanieniem podręczników 
sprawiła, że komPiet książek potrze­
bnych w  I. oddz. szkół powszechnych 
pop~z ’ dn o kosztował przeszło 4 zł. 
obecnie tylko, i zł. 30; w  II. oddz. da­
wniej 5 zł. 20 obecnie 2 zł,, 2 zł. 10 gr. 
Jest to zatem obniżenie k-osatów o 
przeszło połowę, a terrsamem yaoszczę 
dzenk rodzicom poważniejszych w y ­
da ticów.

Akcia ta orzyw-ście bedzie w  dal­
szym ciągu uprawiana w  c ;agr naj­
bliższych lat. w miarę jak nowy pro-' 
gram będzie realizowany w  calem 
szkolnictwie powszechnem i średniem.

(aKtj że ustaje w-reszcie żerowanie 
spel ulacji w  tak ważnym dziale wyda­
wniczym, jak książki szkolne, powita 
szeroki ogół społeczeństwa z wielkietm 
zadowoleniem. M.

O PUHAR DA VIF.A.

Oslo, 21 sierpnia. (PAT). W  meczu 
daviscujowym Jugosłfwja pokonała 
Iferwegie SiO.



Środa
Filipa, Benicjusza 

Jutro: Bartłomieja

Wschód słońca 4*31 

Zachód słońca 18*45

T L A T R  W IELKI.

Nieczynny z powodu ferjfc.

TE A TR  RO ZM AITO ŚC I

Środa, 24 sierpnia o godz. 7‘30 wlecz. 
„M oja  Panna Mama". kom. w  3 akt. Ver- 
ncuila.

Czwartek, 24 sierpnia o godz. 7‘30 w. 
„M oja  Parnia Mama“ . kom. w  3 akt. Ver-
neuil‘a.,

KiNOTFATRY.
ADRJA: „Przez dziki Kurdystan** 

oraz komedia. /
APOLLO: „Morphiium“ (Zatrute du 

sze).
ATLANTIC : Z powodu rekonstruk­

cji nieczynny.
CaSINO: „Tajemnicza wyspa“ (film 

kolorowany). I 
CHIMERA: „Noce paryskie “ i 
GRAŻYNA: „Człowiek, którego za* 

biłem" oraz rewja „Cukier krzepi, lecz 
my lepiej".

KOPERNIK: „Ostatnra Eskapada** i 
„Wielka p’otka‘‘.

MARYSIEŃKA: „Ostania Eskapa­
da" i „WieiKa piotika**.

MIRAŻ: „Kapitan marynarki". 
MUZA: „Co może Paryż" oraz „Mio 

do wy miesiąc".
PAŁACE: „Milionerzy sie bawią**. 
PAN: „Nad ranem**. '
PASAŻ: „Tom Mix oraz Colin i 

Kelly w Hollywood".
RAJ: Bezimienni Bohaterowie** 1 

„Student żebrak” .
STYLO W Y: Z powodu rekonstruk­

cji kino nieczynne.
ŚW IT: „Hotel studentów" i „Pod

Wrogim sztandarem**.
U C IE C H a : „ Z w y c ;ętstwo C za rn ego

D że k a " o ra z  rew ja .

—  Teatr Rozmaitości. Vcme,ińl‘owska 
„M oja  Panna Marna" podbiła nietytko serce 
sw ego pasierba ale również serca publiczno 
śd. W ybuchy śmiechu i g .zm ijc e  oklaski 
w idowni są wyrazem  w esołej i miłe' atnw>_ 
sfery, jaka zapanowała w Teatrze Rozmai­
tości o‘d dnia premiery tej uroczej kome­
d ii „M oja Pomna M am a" grana jest dziś w e 
środę i w  dnie następne. Odtwórcam i g łó ­
wnych ról są pp. Nic/euska. Srrachocki, Ra 
tschka. Dąbrowski Jaśkiewicz i  inni. R ez- 
J. Strachockiego. Dek. O. Rex.

b 'le ty  do Aabybia w  K isach Teatrów  
Miejskich i w  Kasie Biura Abo R inowskle- 
go 2, teil. 26— 56.

 0-----

—  Zarżądy, ObwOóy L Koła Związku OH- 
c f .c w  v sranie spoczynku Rzeczypospolitej 
Polskiej. Lw ów , w. Kurkowa 12. Koszary 
Gwardji. proszą K olegów  o  zgłaszanie się 
w  spiawach osobistych 35 i 26 sierpnia b. i .  
w  godzinach 17 a 18.

 o-----

—  .Walny Zjazd delegatów T . S . L. 
tv Tarnopolu. Walny Zjazd delegaitów 
Kół T. S. L  .z cahcj Polski odbędzie się 
w roku bieżącym w dniach 7 i 8 pa­
ździernika w  Tarnopolu. Spodziewany, 
jest przyjazd około 800 delegatów. Za 
rząd Okręgu T. S. L. w Tarnopolu roz­
począł już pracę nad przygotowaniem 
Zjazdu.

—  Z C yrk u  Suniewsłrfch. O d  kilku  
dni śc ią ga  pub liczność żądn ą  n a d z w y ­
c za jn ych  w zru s zeń  C yn k  S tan iew sk ich , 
k tó ry  r o zb ił  »w e  n am io ty  na pl. B em a.
I rzeczywiście impreza ta zasługuje na 
zwiedzenie. Cyrk wystąpił obecnie z 
zupełnie nowym programem, który w y 
wołuiie huragany oklasków. Szczegól­
ne budzi zainteresowanie tresura koni, 
błyskawiczni akrobaci, murzyn wyko­
nujący 100 saitomortale, świetni lino- 
sfcoczcy a jłrzodewszystktosn ciekawe 
produkcjo z żywymi krokodylami i t. p. 
Licznie zebrana puolictztiość przyjmuje 
wszystkie produkcie t  żywem zadowo.

Upraszamy pi red ZA!\U JEM O G LĄ D N Ą Ć  NASZE  
ORYGINALNE M O O E i- _ P A R Y S K I ”
i przekonać sie o  JAKOŚCI i CENIE 
naszych tow aiów  Największa 
pracownia k u ś n ie r s k a

otwarcie 
we wrześniu.

L W Ó W ,  L E G J O N O W  7.

Szczegóły ordynacji podatkowej.
Praed kiucu dniami podaliśmy wia­

domość q  projekcie rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej w spra­
wie nowej ordynacji podatkowej. No­
wa ta ordynacja zawierająca przepisy 
o postępowaniu podatkowem wywoła 
ła wielkie zainteresowanie w  kołach 
gospodarczych. Agencja Wschód otrzy 
muje dalsze szczegóły odnośnie tej 
nowej ordynacji podatkowej. M. in. 
znajduje się przepis o możliwość; wy­
łączenia urzędników od czynności 
Przy wymiarze podarków, jeżeli n. p. 
w  wyniku sprawy są osobiście zainte­
resowani lub decydują w' sprawach 
ich krewnych albo też w sprawach 
z powodu których wdrożono przeciw 
nim dochodzenia, postępowanie dy­
scyplinarne lub karno-sądowe.

Nowa ordynacja podatkowa przewi­
duje utworzenie konńsyj i sekcyj od­
woławczych, w których będą zasiadać 
tylko przedsnwciele płatników nia- 
nowani Przez ministra skarbu, lub po­
wołani przez tegoż ministra z pośród 
kandydatów Przedstawionych przez 
organizacje samorządu gospodarcze­
go i organizacje samorządu wolnych 
zawodów.

W  części drugiej nowej oi dynach 
podatkowej omaw:ane jest szczegóło­
wo postępowanie przy wymiarze po­
datków.

W  części III. ujęto przepisy porząd­
kowe dotyczące wnoszenia podań, 
terminów i doręczeń. Część IV zawie­
ra postanowienia karne. Nowością w 
tej dziedzinie jest nieznana u nas do­
tychczas instytucja „Kolegium karne 
odwoławcze". Kolegjum to składa sie 
z sędziego zawodowego, referendar- 
skiego (prawnika), urzędnika. skarbo­
wego i przedstawiciela płatników. 
Wreszcie część V. omawia przep:sy 
p-zejściowe i postanowienia końcowe. 
Według tych przepisów ordynacja min 
łabv obowiązywać już od 1 stycznia 
1934 r.

Przepisy Ordynacji maja być stoso­
wane do następujących podatków: 
gruntowy, od nieruchomość1 w  gnr- 
tiach miejskich, oraz od niektórych hu 
dynków w  gminach w'eisk:ch, od loka 
li, od placów budowlanych, od ener­
gii elektrycznej, przemysłowy, docho­
dowy i nadzwyczajny od niektórych 
zajęć zawodowych.

Rewizia w kancelarii kom arnika
Siem aszki w e Lw o w ie .

Ag. Ws<Thód dowiaduje sie. że kie­
rownik sadiu grodzkiego miejskiego we 
L  sowie dr. Decowski. wykonując pe­
riodyczną hisiri aesę kanoelaryj komor­
niczych stwierdził w dniu 18 b. m. u 
prowizorycznego komornika IV rejonu 
-P. Siemaszki brak kwoty 2.749 zr. 41 
gr. w  kasie i na kontach. Prowizory­
czny komornik p. Siemaszko pokrył 
natychmiast w  itym samym dn,iu 1700 
zł. a dnia następnego 500 z l„ czyi; że 
do wyrównania pozostała kwota oko­
ło 849 zł.

Przeprowadzona kontrola bardzo 
szczegółowa i dokładna wyklucza, aby 
brak kasowy wynosił więcej, a raczej 
■może wynosić mniejsza kwotę. Nie 
iest stwierdzone, czy brak' kasowe po 
wstały wskutek zlej woli prowizory- 
cznego komornika, czy  też z powodu

f błędów w księgowaniu i z powodu me 
Prawidłowego odprowadzania pienię­

dzy. Te momenty są w tej chwili przed 
miotem dochodzeń i badań ze strony 
kompetentnych czynników. Prowizory 
czny komornik Siemaszko jest wpraw­
dzie zawieszony w  urzędowaniu, lecz 
Przed ukończeniem dochodzeń nie mo­
że być wiadome, czy Prezydium Sa­
du ■ apelacyjnego we L wowie, po otrzy 
mamiu całego materiału w  tej sprawie, 
sprawę odstąpi Prokuratorowi Sądu 
okręgowego, czy też wyniki lustracji 
w kancelarii komonrka IV rejonu bę­
dą nadawały sie do dyscyplinarnego 
traktowania. Jak s:e wreszcie dowia­
duje Agencja Wschód, prowadzone w ' 
szybkiem tempie dochodzenia będą 
już w  najbliższych dniach całkowice 
ukończone.

Mania prześladowcza restauratora
Palfctja lwowska nachodzona fest od 

pewnego czasu przez J. Donnera, wla 
śoicfela restauracji przy ul. Gródec­
kiej 1. 7. Osobnik ten cierpi na
ostrą manię prześladowczą, każącą mu 
się spodziewać zamachu zabójczego 
ze srany żony. Ustawicznie podejrzę 
wa on ją o zamiar otrucia i zadręcza

wręcz władze poflicyjne nistawiczncni 
pnzynoszieniem im jakichś flasze czele, 
w których rzekomo znajdować sie ma
trudiizina. Donmar boi się również, ae 
żona przekupiła też jogo krewnych ce 
lem zgładzania go ze świata. PoJicja 
wdrożyła w tej sprawie dochodzenia.

leniem. Zdałoby się tylko, by wieczor­
ne przedstawienia wcześniej się koń­
czyły, bo mimo zapowiedzi tramwaje 
nie czekają i publiczność zmuszona jest 
..Ailącać pieszo na dalekie peryferje 
miasta, co psuje całą przyjemność roz­
rywki.

 o—

R. Drgała poleca kołdry, materace, 
przerabia kołdry po 5. zł., materace po 
7 zł. — Chorażczyzua 5 obok kina 
„Apollo". 1654

 u----

Opuszczona córka porucznika.
Wczoraj na ulicy Teatyńskiieu jakaś 

kobieta wskoczyła do przejeżdżające­
go tramwaju, pozostawiając na chodni 
ku 6-iletirią dziewczynkę. Zanim prze­
chodnie zdołali sile opamiętać, tramwaj 
szybko znikł z ich oczu. Zaopiekowa­
no się więc płaczącą ^zewnde dziew­
czynką. Przypięta dc płaszczyka 
dziecka ka/rteazfca głosiła, ie  Iest to 
Ireną Gecyija Górska, ur. w  r. 192” 
nieślubna córka pewirtego poruozridca 
z Warszawy. Zabłąkana córeczką ofi­
cera zaijaj się Komisariat policji.

W sprawie gospodarki
gromad w ie js k i^

Ministerstwo spraw wewnetr 
wydało do wojewodów okólnik w 
wie nadesłania materjałów, d o ty ^  
cych gospodarki gromad wiejskich- «

Ustawą o częściowej zmianie , 
samorządu terytorialnego, prze^ro, 
jąe jako najniższy stopień sam orż^ 
na wisi gminę zbiorową, przyjmuje 
nadto istnienie gromady. Z uwagi 
potrzebę wydania przepisów, nonfl**, 
cyoh bliżej zakres działania grom 
wa.unki ważności podejmowany 
przez nie uchwał, ministerstwo P°“ ^  
ło dostarczyć sobie dane. dotyczą 
gospodarki gromad, jak budżety. ^  
mknięcia rachunkowe, źródła dochuj* 
we i t. d. Materiały te maja być na .j 
słane ministerstwu w terminie do 
września b. r.

Podniesienie Borysławia 
do rzędir m ia s t

Na mocy rozporządzenia 
Spraw Wewnętrznych gmina 
sław w  powiecie drohobyckim
lwowskiego została podniesiona ó*

rzędu miast, objętych ustawa z 
13 marca 1889 r. Na miasto to rozc"' i

' I t
się zaiem moc wymienionej ustawy 
1889 r. ze zmianami, wynlkaiacenu 
Późniejszych ustaw, oraz ustawy 
dnia 23 marca 1933 r. o częścio^. 
zmianie ustroju samorządu terytor.13* 
nego (Dz U. R. P. Nr. 35. poz. 294,

Opodatkow anie firm 
spedycyjnych.

W  praktyce wymiaru nociat-ku P 
myślowego wymniła sie sporną k ^ j 
stja, na jakich zasadach powinien 0 
orarty ten wymiar w  odniesieniu 
przedsiębiorstw spedycyjnych. Z u* .1 
gi na zasadnicze znaczenie. jak’e 
siada ta sprawa r, etylko dla eksped 
torow. lucz w ogóle dla sfer gospoś 
czych. Izba Przemysłowo - handL'’., 
w Lodzi przedłożyła w  tej kwesu. 
szerny memorjał w Ministerstwie 5^
bu. Ministerstwo cdni-osło się nao?1 
przychylnie do przedstawionych * 
memoriale postulatów i postanow ło 
najbliższym czasie poddać gruntoWf^ 
mu rozważen'u całokształt tego za?3 
dnienia.

Um ow a noisko-niemieC'3 
o opiece społeczne .

W  dniu 21 b. m. odbyła się w 
sierstwie Opieki Społecznej koniere‘  ̂
cja, poświecona omówienu 
ula ratyfikowanej w dniu 11 b. m. arjL 
wy polsko - niemieckie: w  sprtv
ubezpieczeń społeczrych.

Obradom konferencji przew odn iej 
w  zastęipstwie dyrektora departąrn^, 
tu ubezp;eczeń społecznych nacz. * 
kowiecki. w  komerencji brali udz1, 
przedstawńuieie zakładu Ubezpiecz.^ 
Społecznych w  Królewskiej Hu-' 
Ubezpieczalnf Krajowej w  Pozr.: ’ 
Zaii.ładu Ubez.p cczeń Pracowriil , 
Umysłowych w  'Poznaniu, oraz Zak^, 
du Ubezpieczeń od Wypadków 
Rolnictwie w  Poznaniu.

naiteitsfwa w poszczególny^ 1 
krajach.

Główny Urząd Statystyczny o3T 
wał ciekawe dane. dotyczące ^

aiae- 
rok1

małżeństw w  poszczególnych krad 
Jak wynika z tyoł, danych, w 

1932 zawarto w  Polsce ogółem 270--. 
małżeństw w  Angljj z WaJija 30 *̂ di 
w Czechosłowacji 125.659, w HolaflnJ 
55.776. w  Niemczecr. 509.591, w ? ° r^  
galji 45.423. na Węgrze-di 70.448 '-4,
Włoszeah 263.466, w  Au&trafe 43 ' . 
w Kanadzie 62.154 małżeństw. PJ’ 1' ^ 
lnie na 1000 mieszkańców przypad3 
Polsce 8*3 małżeństw, w Anglji z 
lia 7*7. w  Czechosłowacji 8*5, \ -
landii 6*9, w Niemczech 7*9, w  
gałji 7*3 na Węgrzech 8*0. we w  <• 
szech 6*3, w  Australii 67, w  Ka 2̂ 
5*9 małżeństw.
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Tajemniczy brylant Habsburgów.
Kam ień, k tó ry  przynosi nieszczęście.

Oct roku 1870 znajdował sie w  posia- 
usto™ w  skarbcu Habsburgów słynny 
brylant znany pod'nazwą „Golkonda". 
Brylant ten został w tych dniach 
sprzedany przez arcyksięcia Józefa 
Habsburga za sumę około 2 miljony 
złotych.

Z historją Golkondy wjąiże sie długi 
szereg nieszczęść i katastrof. które 
■SPoty Kały każdorazowego właściciela 
złowrogiego brylantu. Jak odnalrziono 
Golkondę? Na południu oo Haijderaba- 
du. w  lndjach. znajdowała się stara 
forte-a — Golkonda —  w  okolicach 
której znajdowano diamenty. W  XVI. 
wieku wysłano tu z Anglji i Holandii 
'agentów, do N1 żarna. Hajderabadu, aby 
habyć odeń drog< cenne kamienie. W y­
słańców prowadzono do fortecy Gol­
kondy. gdzie znajdowało się .nietylko 
więzienie państwowe Nizama, ale i 
skarbiec tego najbogatszego z wl:ij| • 
ców hinduskich. Olbrzymie skarby 
spoczywały w  skrzyniach skarbca, 
ale jenem z największych i najdroż­
szych 'kamieni leżał jeszcze niewydu- 
byty w kopalniach Golkondy.

Hindus fconacz. który znalazł pewne 
STo dnia olbrzymi diament wagi przesz 
to 70 karatów, chcąc go sobie przy­
właszczyć. schował w  jakiejś szparze 
skalnej. Ale nie móigł wynieść, ani prze 
inycić, gdyż przy wejściu uzbrojona 
straż rew idowała codzień robotników. 
Wreszcie, widiząc. że okazja sie nie 
nadarzy, hindus zwierzył sie z taferrmi 
cą jednemu z nadzorców, Turnerowi. 
Turner obiecał mu pomóc w  wyniesie­
niu i ukryciu kamienia, wzamian za cy 
miał otrzymać połowę jego wartości, 
(u ft zobaczył brylant, zdecydował za­
bić Hhidwsa i nie dzielić łupem. 
Zamordowanego Tobo'tn"ka znaleziono 
opodal kopalni, ale nikomu nie przysz­
ło na myśl, co może być powodem 
zbrodni. Po pewnym czasie podejrze­
nia policji padły na Turnera, przyłapa 
no go w, chwili, gdy wsiadał na okręt 
idący do Amgłf, Turner w :dząc co sie 
święci, połknął brylant. Wkrótce po­
tem zmarł nagle. Sądzono, że został 
otruty. Ale lekarz, któremu zgon Tur­
nera wydał sie podejrzanym, dokonał 
na własna rękę sekcji zwłok i znalazł 
w  jelitach duży kamień — „Gołkondę"

Lekarz udał sie do Londynu i sp-re- 
ftai brylant bogatemu bankierowi. Hen 
ry Meikoll. Ów zaś wprawił go w dja 
dem. który dał w  Prezemde przyjaciół 
ce swej, bailetnicy. Tancerka została 
zaproszona do Indyj i w drodze na 
statku zginęła w tajemniczy sposób. <t 
Wraz z nią zaginął i diament. Przez; dłu 
Si czas nie było nic słychać o  Golkon- 
dzie. Aż w  roku 1849 jakiś emigrant 
francuski ofiarował na sprzedaż dja- 
luent jednemu z  lOTdów angielskich.

Uczenica pod kołami aula.
Wczoraj na ulicy Leona Sapiehy na 

Przeciw Zakładów naukowych św. Te 
resy, uczerrica tamtejsza Mairia Krzy­
wicka przebiegając przez jezdnię po­
ślizgnęła się i upadła. W  tym tnomen 
cie nadjechało auto Lw. 905-08 i oma! 
nie przejechało dziewczynki. Szofer 
Sudenwurn w  ostatniej chwili zdołał 
Eaitrzyinać wóz. który stanąwszy Jat 
"  ryty na miejscu złamał koło. Krzy­
wicka wskutek upadku doznała złama 
nia 0'bojczyka i kilka poważnych zra­
nień.-

Sam obójstwo zony 
oezrobotnego.

Wczoraj w  połuanie w celu samo­
bójczym przecięła sobie żyły u rąk 
^O-letnia Eufrozyni Żurków ska, mie­
szkająca ll3 Klepa rowie. Przyczyną sa­
mobójstwa była gwałtowna sprzeczka 
z  mężem na tle braku środków do ży­
cia. Dodać należy, że Żuitowski od 
dłuższego czasu jest bezrobotny*

Q——

LorJ powziął peume podejrzenie co do 
Francuza i zawiadomią policje. gdy ta 
wszakże udała sie do gospody, gdzie 
mieszkał emigrant, znaleziono go za­
sztyletowanego w łóżku,

Rozmaite peryipcitije przechodził bry­
lant, znalazł się wreszcie w  posiadaniu 
kupca brylanuaiza w  Amsterdamie, 
który przez .długie lata przechowywał 
go w  kartoflu, aby kamień nie stracił 
nic ze swego blasku i ognia. W  roku

Pewien młody Malajezyk, przewod­
nik b.ura podróży w  Batawji, został 
niedawno ukairany przez władze ho1 en 
deirsklife na karę 10 fet więzienia za o- 
sobliiwe przestępstwo, którego dopu­
ścił się praed czterema miesiącami.

Polecono mu zaprowadzić pieć pań na 
Jtacizj# góry Batocr. uainiebezpiecziniej 
szego wulkanu w łańcuchu wulikaniiicz. 
nych gór na wyspach mórz południo­
wych. Towarzystwo nie doszło jaszcze 
do stóp góry, gdy wszystko uczestni­
czki wycieczki zachorowały w tajern- 
niiczy sposób. Panie rzucały się jaik o- 
błąkane, dostały wysokiej goiiączki 1 
musiano je związane odstawić do Ba- 
tawji. Ponieważ choroba była zagad­
kowa, oddano paoienih pod obserwa­
cją kiilku łekanzy, profesorów uniwer­
syteckich Stov:a.

Objawy szaleństwa i gorączka wkró 
tce ustąpiły, jednako? żadna z ch«- 
lych nie micgla przjmominieć sobie, by 
zażyła cokolwiek, co mogłoby wywo­
łać podlobne skutki1. W  tefri przypom­
niała sobie jedna z pań, nazwiskiem 
mitss Sebeuh. ze przewodnik wycieczki, 
młody Mafejozyk, dawał im do jjitefa 
napoie orzeźwiające, które prawdopo­
dobnie tak fatalnie na nfe podawały. 
Lekarze byli teraz pewni, że w  grę 
wchodził tu maiajSn napóij miłosny, 
znany oddawna tubylcom. Krojoiwcy. 
którzy pnzywy czaje,nli są do używania

Postać króla Jana Sobieskiego zna­
lazła cała Piejade piewców we współ­
czesnej temu królowi f późniejszej po­
ezji polskiej. Rola jednak Jana III. w  
dziejach świata, a zwłaszcza w dzie­
jach świata chrześcijańskiego, spowo­
dowała .znjęcie sie jego osoba również 
i poetów cudzoziemskich. Z okazji ro­
cznicy sławnej' Odsieczy Wiedeńskiej 
wiarto Przypomnieć utwory pisane 
przez poetów włoskich i hiszpańskich 
o glorji wiedeńskiej. W  tym celu orzy 
taczamy poniżej artykuł zamieszczony 
w  jednem z Pism warszawskich.

Zwłaszcza w  Italii. uczciła poezja 
godnie glorję wiedeńska, czcząc w. niej 
bohaterstwo Króla Jana III. podnosząc 
talent jego strategiczny, doceniając 
wartość obrony Wiednia i złamania po 
tęgi „półksiężyca'*.

Piewcą bezwzględnie wielbiącym So 
biesldego, był Wincenty da Fjlicaia, 
Florentczyk (1642— 1707). autor ,JKan- 
zony ku czci świętego majestatu Jana 
111. 'Sobieskiego, króla zwycięskiej Pol 
ski" (Alla sacra renl rnaesta di Oioyan- 
ni III. re di Polonie) tłumaczonej w  
całości, prze? Felicjana Faleńskiego. 
Uitwór w duchu czasu, więc nieco z 
„panegiryczną okrasa", nosi datę 1683, 
a więc napisany pod wrażeniem zwy­
cięstwa, co zresztą, wczytując się w 
Poemat, można łatwo odgadnąć.

Fragment poemaitu. może oddać jego 
walory, to też zacytujemy: „Tyś swą 
' oronę zdobył w  męstwa szale", tra­
fnie ocenia FiiTcaia wybór Króla, któ­
remu Chocim (1673) utorował... drogę 
do korony! Nazywa poeta Sobieskie-

1870 do Amsterdamu Przybył wysła­
niec Franciszki Józefa, krory nabył 
dla Habsburgów wspaniały klejnot, je 
den z  największych i najpiękniejszych 
na świeci© po „Orłowie", .Regencie", 
„Kob-i-norze“ .

Habsburgowie pozbyli się przyno­
szącego nieszczęście brylantu. Dalsza 
historia „Golkondy" dowiedzie, czy i 
jakie będą koleje życia nowego wła­
ściciela klejnotu. M, K.

trucizn, używają go bez szkody dla 
zdrowia, jako lekarstwa- i środka od­
mładzającego.

Prawdopodobnie zakochany w jednej 
z pań Mafciijiczyk nfe wiedział że napój 
ten może wywołać tak gioźne następ 
siwa u ludzi ras nrpn zyz wyczajonych 
o:o niego. Miss Sebeth opowiada, że 
■wkrótce PO' wypiciu napoju popadła w 
błogi stan narkozy a następnie w szał, 
jakiego nigdy nie doświadczyła. Potem 
jednak nastąpi* paroksyzm konwulsji 
i uczucie strachu, oraz wysoka goaącz 
ha. Nie żałowała jednak, że sikos/.lowa- 
fc* tajemniczego napoju, a nawet pro­
siła sąd o  ickką karę dla oskarżonego.

Odkrycie nieznanych w ytp 
polarnych.

Sowiecka ekspedycja polarna pod 
kerowinihtwem )rrof. Wiesego, odby­
wający. podróż na łamaczu lodów. „Li- 
duw“ odkryła w pobliżu Wysp Samo­
tności na Oceanie Północnym 3 mezina 
ne dotychczas wyspy polaine na 73 
st. 55 min. szerokości północnej i 81 
st. 50 min. długości wschodniej.

Wyspy zostały nazwane: .,Izviesiia 
i „Instytut Arktyczmy".

—  o------

szedłem, zobaczyłem, a Bóg zwyełę-
- ży! ‘...).

Równocześnif z tym utworem, któ­
ry ukazał się. W, Rzymie (1683). ogłosił 
w Wenecji Dr. Ox P. de Rossitis. ka­
pelan honorowy Ces. Leopolda, słynny 
dtarjus,z wyprawy wiedeńskiej, noszą­
cy długi tytuł: „Ragguaglio distmto di 
guanito accorse nella Campagna pas­
sata..." („Sprawozdanie dokładne z te- 

co zasizJo podczas karnęanji wię- 
deńskiicj"), wydany w  Wenecji, w r.
1684. lubo ilustracja tamże nosi datę
1683. O ile poemat Filicai jest „w ier­
szowaną Prawdą", to diariusz, wnosi pe 
wlep mateirjał anegdotyczny (o Kul­
czyckim) j opisuje różne epizody w y­
prawy.

Mamy do zanotowania zkolei i dru­
gi poemat.

Poeta nazywał się: Aleksander Oiuidi 
di Pafia  {1650—1712). a poemat nosi 
tytuł: „Żali się poeta, że nikt nie pisze 
na motywy bohaterskie". Mamy go w 
pięxnym przekładnie Jana M7ieiicziki.

Urodzony akurat w sto lat. po zw y­
cięstwie wiiedeńskiiem. poeta - karbo- 
narjusz, Giuseppe Rossett* (1783-1854\ 
uczcił... może ostatni w  Europie, zwy­
cięstwo Sobieskiego, w  sonecie: 
„Ltomtbra di Sobieski" (Cień Sobieskie­
go). zamierzczonym w  sympatycznym 
'tom«ku: „Graicovia“ z  1847 roku wyda 
njtn w  Lozannie. Poemat RossettStog', 
przypomina „niewdzięcznej ńustrji" 
ktćr-ą zintsziozyła w  1846 rokr ostatni 
wołno&ć Polski, „wolne miasto Kra­
ków" —  zwycięstwo szabli Sobieskie-

Ex-Ka;sei o Hitlerze i o swoim 
powrocie do Niemiec.

Redaktor „New York Haralda" mó­
wił z pastorem Blewelyu Thomas z 
miejscowości Aberpergwin, który rot- 
ztnawiiał z ex-kai sepem Wilhelmem o 
Hitlerze: „Jeżeli dobrze rozumiem wa 
szą cesarską mość — zapytał .pastor—  
lcancien Hitler jest prayjaaieiiein do­
mu cesarskiego?" Wiiheim odpowie­
dział: „Nie znam tego człoydeka" — 
p izytem ex-kaistr wzruszył ramiona-* 
nri. „Nie spotkaiem so nigdy". „A  co 
w. c. mość myśli o jego działalności 
w Niemczech?" Tu wtrąciła się księ­
żna ri^rmmja. dnuga żona Wilhelma, 
mówiąc: „Jest to .w ieki czaowięk".
Foc*em doda,a: „Przed wojna ęeisaiz 
liua* w swoiiin rządzie Żydów. A b  od 
owego czasu zachował! sde oni tak 
źle, że teraz cesarj nie ma już słowa 
■na ich korzyść". Tutaj Wilhelm II 
wzruszył znów ramioijam*. „Mam na- 
dizieję —  zapytał pastor angielski —  
że za przyszłym razem, kiedy spot­
kam "waszą cesarska ruość, to będzie 
już w Berlinie!?" Ex-kai®fai' odpowie­
dział: „Jestem gotów udać się tam. 
sikoro tylko po mnie przybędą".

Slesta słonia na uhcach 
Paryża.

N;edaivno temu na najbardziej oży- 
V’ionym placu w  Paryżu tia rfacii 
d.Tłalie. powstał nieopisany zamęt*. 
Wszystkie auta, pojazdy, stanęły dłu­
gim sznurem, ruch pieszy został zaha­
mowany, niesłychana wrzawa, ścisk * 
t?ok zapanowały na placu. Napróżno 
policjanci starali sic uśmierzyć rozgar­
diasz wprowadzić jaki taki ład. Oka­
zało sie. iż przyczyną zamętu i zatamo 
wania ruchu był olbrzymi słoń. Prowa 
dzony z cyrku podczas upału słoń po­
czuł się zmęczony i na Samym placu 
położył s'ę jak długi, aby odpocząć po 
uciążliwej wędrówce przez ulice Pary­
ża. Żadne prośoy i namowy dozorcy 
nie odniosły skutku. Słoń sie uparł i 
leżał zażywając siesfy. Dopiero po pół 
godzmie, gdy począł się odświeżony, 
słoń raczy! podnieść się na nogi i po­
wędrował dalej ze Swym przewodni­
kiem.

W  Hiszpanii również wcale głośnem 
odezwało sie echem w poazji zwycię­
stwo Sobieskiego, Jose de la Vega. ży­
jący w XVII. w., pisał pod datą: 1683 
r.: „Dc Jana III", zaczynaiac od słów:

„Sławna odsiecz wiedeńska, Najja­
śniejszy Panie, 

•ma wieki uświetniła — Twoje bano-
[wanie,

„oślepione potęgi Twej ztoiytn pro-
[mieniem-

,jr>0 0 hord ci złożyło, księżyca za-
[ćmieniem! — 

A już nie szczędząc słów pechwałv 
Jose de la Vega. kończy:
„Niechaj ca d?je. Królu. triumfy  tak

[sławne,
„byś wszystlne bohatery zaćmił sda-

[roaawne,
„by potomność w zachwycie wielbiąc

[twoje czyny, 
„skroń twa niewiędnącemi ubrała wa-

[wrzyny‘ ‘.„

Wiemy, że zgoła nie wawrzynami 
ustroiła^ skroń Króia. owa „glorja wie­
deńska" za życ:a! Sobieski cierpiał, a 
ostaitnie lata —• jak mówi Załuski: „ła­
twiej było opisać łzami, aniżeli pió- 
rsiu , gdy tymczasem... obce pióra, 
zdobyły się na tyle słów czci. że 
istotnie podziwiamy, „glo je wiedeń­
ską", niestety... w mowie cbcyrh po­
etów! —

Jeżebbyśmy zebrali wszystkie po­
ematy, europejskie i... perskie; jakie 
wielbią czyn szabli Sobieskiego, mogli 
byśmy snadnie je wydać w  antologii, 
aby świadczyła, i i  powszechnie na 
śwbcie doceniono wartość ewyd«8 

jngttŚaflSLOOit 3Sstó8E8.

So: ,jnaaiwięlkszy czasów tych Ceza­
rze" j mówi: „tyś przyszedł — irpjoó- 
4!aAjy»afe&M̂ „ce  Jccól akteauiiei sam

go. 1-tórv ocali! tę... Ausittrję, by zapo- 
OTiiaia i wyparła si< ypnosł... — na-

m  J Ś S Il

Malajskl napój m iłosny.

Włoscy i hiszpańscy poeci o królu Janie III.
pisał: „yeiii, v"'di et Deus viciit", (przy-
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Maszyna do usypiania.
Beasenn-ość jest utrapieniem bardau

List z  Iwonicza.
wóeiu lud?’ i ma rozmaite powody — 
najczęściej jednak wynika ona zsi sta 
nu nerwów, które nie mogą się dosta­
tecznie uspokoić, by cały organizm po 
grążył isię w błogiej bezprzytomności 
i bez ruchu. Istnieje wprawdzie bezliku 
środków nasennych,’ jednakże zazwy­
czaj d?:ałają one bardzo ujemnie na 
zdrowie.

Lekarz merńiefcki dr. Hans SaLomoin, 
wynalazł niedawno maszynę, która 
jclst nieszkodliwym mechanicznym 
środkiem nasennym i podobno najbar- 
dziiej zdeniTWoWaiaicgoczłoiwidka potrą 
fi pogrążyć we śnie. Jest to mała, ele­
gancka kasetka, której mechanizm ze 
garowy, poruszany za pomocą małego 
pronellera, wydaje jednostajny, niezbyt 
głośny, miły szum działający, jak Ko­
łysanka na zmęczone neirwy. Aparat 
nakręcony działa przez 40 minut, po­
częta brzęczenie staje sie ouraz cich­
sze i .wreszcie ustaje. Do tego momen­
tu każdy kto go słucha, nawet najbar­
dziej nerwowy, musi zasnąć pod wpły 
wetn błogosławionej maszyny. Tak 
pftynajmintej twierdzi jej wynrazra

,W rozmowie z  pewnym dziennika­
rzem ośwti/adcszył dr Sdtomon, że odraz 
.Większa liczba ludzi, cierpiących na 
beasemrolć, Skłoniła go do pracy nad 
ym wynalazkiem, który w praktyoe 
daijei bardizO' ulobre rezultaty. Ludzie, 
zasypiający z trudnością, używają za­
zwyczaj rozma tych tabletek, które niie 
tylko rujnują organizm, ale także po 
pewnym czasie przestają dzihiać. Nie- 
któnzy stosują me,odę „liczenia": za­
cząwszy od jednego, potrafią nieraz do 
liczyć db tysiąca i  nie zasypiają.

Liiczeniię bowiem wymaga pewnego, 
choćby minimalnego, wysiłku umysło­
wego. Staroświecka metoda kąpieli nóg 
cłra rozszeirzaniia naczyń krwionośnych 
i odciążenia mózgu, w fm aga zibyt, 
wiele czasu również nie każdemu po­
maga.

Dlatego dr. S domom zaczął myśleć

Lis t z  P rze m yśla .
Ze „Związku Strzel/*. —  „Karpaty*4. —  
Uroczystości strzeleckie. — Roboty 

miejskie.

Obuy lązki Komendanta powiatu Związku 
Strzeleckiego Przem yśl— miasto, objął prey 
dzielony pos. Miecz. Raganowtcz, w  miej­
sce p. W ładysław ą Wiąckowsfciego, który 
został z tego stanowiska zwolniony.

• • •
Do wzmianki zamieszczonej w  ostatnim 

„Liście z Przemyśla'* p. t.: „Karpaty", no­
wa placów ka w  Przemyślu, wkradła się 
omyłka drukarska. Na wstępie rzeczonej 
wzmianki, bowiem wydrukowano mylnie, 
że „Polska Nafta** uruchomiła w  mieście 
naszem sprzedaż prod. naftowych pod fir­
mą „Karpaty". Tymczasem znany koncern 
naft. ...Małopolska" powołał do życia  w  na- 
swem mieście, p rzy  ul. Jagiellońskiej 9. 
„Karpaty", jako oddział sprzedaży prze­
tw orów  naftowych z  swoich wiasnych ra_ 
fineryj w  Drohobyczu, Glmniku Mariant- 
polskim, Jedliczu i Trzebini.* * *

Celem uświęcenia wiekopomnej rocznicy 
wymarszu Legionów  na pole walki, urzą­
dził Zw iązek Strzelecki na obszarze po- 
w i a i t  przemyskiego św ięto strze'eck.e. 
k tó r *^  wypadło pod a  aż dym względem  
okazale. Budziło ono ducha, wyw iera jąc 
wszędzie niezatarte wrażenie.

Wznieoone o  zmroku przez lokalne o d ­
czuty Związku Strzeleckiego ogniska, pło­
nęły do późnej nocy, w poszcz zgólmych 
gminach. B y ły  one widoczne z w ierzchoł­
ka kopca tatarskiego na przestrzeni nie­
mal o<f Jarosławia aż poza Chyrów,

Pozatem w  poszczególnych oddziałach 
odprawiono uroczyste nabożeństwa, urzą­
dzono składne i dziarskie defilady oraz 
uroczyste akademie.

Św ięto szarego żołnierza, który w roku 
1914 wskrzesił piękne tradycje bojowników
0 wolność Rzeczypospolitej urosło do roz­
m iarów uroczystości narodowej.* * *

Zarząd miasta potijął dalsze prace oko­
ło  rozbudowy t. zw. koliektOTa (zbiornika 
wodnego) na Bakończ; cach. opodal Prze­
myśla. Prace odnośne sporadycznie pro­
wadzone znacznym kosztem, trwają kilka 
lat, jednakowoż z powodu braku fundu 
szów, nie można dz-.*ła dokończyć, jakkol­
w iek ma ono w  dziedzinie odyrodnieria
1 kanalizacji tej części miasta niezwykle 
doniosłe z łączenie. Obecnie otrzymało 
przt' kollektorze pracę narazi* kilkudzi— 
aęciiu, bezrobotnych, których sie opłaca z 
JFjcjidmeu Hr*ęy‘*_'

o stworzeniu ■ mecna tucz ne go środka 
nasennego i przyszedł do wniosku że 
należy znaleźć taki, któryby działał na 
słuch, Oczy mają swa naturalną zasło­
nę mięśnie spoczywają rozprężone, je 
dynie uszy są wolne, najtrudniej po­
datne do spoczynku. Wyuaikizica wy­
brał w  cellu mechanicznego usypiana, 
jednostajny dźwięk, podobny do szu­
mu śmigi ae-ruplanu, gdyż (Mała on po­
dobnie fcsypćająoo na pSółósB do tego 
stopnia, że jedynie dzięki dłuższemu 
ćwliczeniu i przyzwyczajeń'u udaje się 
iim uniiłeać katastrofy.

Kładąc się cło łóżka, zazwyczaj my­
ślmy o zdarzeniach dnia, a zwłaszcza 
jakaś jedna uparta myśl nie daje nam 
spokoju. Należy zatem, nakręciwszy 
maszynę do usypiania, skierować myś! 
na jej brzęczerait, t cłraec przy niiiej za­
snąć, a to wymaga raj mniejszego w y­
siłku umysłowego w porównaniu z in- 
nemi roeiflodlami.

Opera górska
Tegoroczny sezon „Opery Górskiej*' 

— trwający od 1? do 15 sriie#p.h:a obej­
mował: w dniu 12 ,,Hajlkę“ , w  dniu 13 
„Straszny’ Dwór", a w dniach 14 i 15 
występy baletu warszawskiego pod 
osobistym kierunkiem dyr. Zatlicna. 
Ną program baletowy złożyły się: „Na 
kwaterze*' balet Moniuszki, „Choui- 
tliana" balet układu dyr. Zaiii cha. osmi 
ty na melodiach Chopinowskich i „W e 
sele w Oioęwwe" KurpińiskiEgu Z soli­
stów brali udział w „Operze Górskiej" 
pp.: Wermińska, Gołębiowski, Trembi 
cki, Maj, Zathey. dalej balet opery war 
szaskiej z dyr. Zajbchem na cze le , 
chór opery warszawskiej i orkiestra 
20 pp., w/mcooraona przez solistów in­
nych orkiestr wojskowych. „Opera Gór 
ska“ cieszyła się diużam powodzeniem. 
„Halka" zapełniła stadion do ostatnie­
go miejsca. W  niedzielę i poniedzia­
łek. w pierwszym dniu deszcz, a w 
drugim zimno, stanęły na przeszkodzie 
pełnemu powodzeniu. Na „Halce** by­
ło ponad 1500 osób, co wskazuje na 
niesłabnącą popularność tej opery, a z

W  wiieku lat 46 umarł w  Plaryżu dr 
Raymond Passot, znany mistrz chiirur 
en kosmetycznej, „Czarodziej kosme­
tyki", jak go naizj warno. Jak opowia. 
dał sam o  sobie, dokonał dr. Passat 
3000 operacyj kosmetycznych, w  celu 
upiększenia "Wanzy ipacjentek i paojer 
;tów. Podczas wonny i po wojnie do­
kazywał cudów swym lancetom na 
okaleczonych okropnie 'Ołnierzach. W  
późniejszych latacn poświęcił się już 

zupelrac ści operacjom kosmetyozno- 
riastyoznym,

ŚrOua. 21 sierpnia. 
Lwów. Godz 7— 7‘55: Trans. z  W arsza­

w y. Audycią poranna. 7*55— 11*57: P rzerw a 
11*57: Trans; sygnału czasu z Obserwatu- 
rjum Astronomicznego w  W arszaw ie, hej­
nał z W ieży Marjąckiei w  Krakowie. 12*05: 
Tr. z V '-w y  Koncert popularny z ogrodu 
„Bagatela* K Dakowskiegp w  wyk. orkie- 
sty ood dyr. Bronisława Szulca 12*25: 
Codzienny pr tegiąd prasy polskiej. 
12*33: Trąns. z W arszaw y. Komunikat 
meteorologiczny. 12*35: Dalszy ciąg kon­
certu. 12 55: Dziennik południowy 13—
14*55: Pi zerwa. 14*55: Muzyka z płyt.
15*05: Odczytanie programu na dzień bie­
żący, „SUva Rerum" i repertuar teatrów. 
15*15: Muayka z, płyt 15*25: Trans, z W ar­
szawy.. Komunikat gospodarczy. 15'35: 
Lwowską Giełda Zbożowa i płyty. 15 45: 
Trans, z W arszawy Skrzynka P. K, O. 
16: Trans 2 C.echoctnka. Koncert popu­
larny w, wyJ ork. „ymf. Opery Poznań­
skiej pod dyr. Bel. Tyllji. 17: Trans, z 
Wcjrszawy. Odcsyt aktualny. 17*15: Trans, 
z W arszaw y  Koncert solistów. 18T5: Tr. 
z  W arszijwy: „S ^ fan  Batory a Gdańsk" —  
aStzzL j2pqL i635r .liMs.

Już lekarz przemyski Jan SeohkŁni 
w  książce swej „Cenzura o woctziie 
iwoniilckiejj", wydanej w 1630 r wspo­
mina o wodzie tutejszej i zaleca ją, ja­
ko zbaw.ennR na „a^trefyzm, nerki, 
szum w uszach, parahż" i inne dnJegU- 
wości.

I od tego czasu zjeżdżają ludziska, 
by pokrzepić się tą przedziwną wodą, 
która tryska na połlnocnym stoku Kar­
pat jodem, bromem, i sielanką i jest je- 
dymem źródłem w  Polsce, zawierającem 
te składniki.

Właściwe miejsce kąpielowe — Iwo 
nioz — teeirze swój początek w chwili 
gdy nabyli je Karol i Józef Załuscy w 
roku 1825. Józef Załuski był generałem 
W. P. w  Mach 1831, a później komen 
dam tern Gwardii Narcdowtj we Lwo- 
wiile. Ooaj Załuscy rozpoczęli pracę: nad 
zdrojowiskiem i właściwie — pozo- 

• •j.ato dotychczas to tylko, co omi zro- 
1 bili. Bowiem poza wodą i kąpielami

w Zakopanem,
drugie; strony jess dowodem, jak szczę 
śliwą ideą było Sjtajdnzanie w  Zakopa­
nem >,Opea:y Górskiej", której firztci 
se»on dało się utrzymać jedynie dzięki 
wydatnej subwencji Wydziału Kultury 
i Sztuki Ministerstwa Wyznar Reli­
gijnych i Oświecenia Publicznego.

Przyjazd ostatniej grupy harcerzy 
polskich z  Ctfdtflia.

W  dniu 21 b. m. rano pi zy była do 
Warszawy pociągiem z Zebrzydowic 
grupa około 300 harcerzy polskich, któ 
r2y  udali s:e piesko w dioge powrotną 
z międzynarodowego zilotu skautowego 
pod Godólló. Harcerz? polscy przebyli 
pieszo drogę przez W ęgry i Czechosło 
wacje. podejmowani serdecznie przez 
skautów węgierskich ’ i czechosłowac­
kich. Komendantem grupy był harc­
mistrz Łowiński.

W  ten sposób wszyscy harcerze Pol 
sey. którzy brali udział w  Jamboree, 
powróoli już do kraju.

w wiieku starszym powinien się ucie­
kać db pomocy chiirurga-piastyka. aby 
usunąć z twarzy ślady postępującej 
starości i zwiotczenia mięśni. Na kilka 
tygodni pinzeid zglonem zaprosił dr. 
Passo! dlo swojei kKnfikit liczne gnomo 
znajomych i byłych pacjentów swoich, 
którym pokazał na ekranie firn 
P. tyit.: „O 20 lat mniirj w  ciągu 20 mi 
nut". F im  ten przedstawiał operację 
plastyczną twarzy i jej wyniki. „Lu- 
dziiie przyszłości —  mówił dr. Fassot 
—  będą strraT się połączyć starość z 
pięknym wygiiądrm i urodą". Or.

z W arszaw y. Arje i pieśni w  wyk. p. M a. 
rji Mo-krzyckiej. orz: fortepianie Ludwik
Ursteip, 19*05: M uzyka z  płyt. 19*20: Poz- 
njauości. 19*35: Odczytanie programu na 
dzień następny. 19*40: Tians. z W arsza­
wy. Kwadrans literacki. Nowe mieszka­
nie" —  Anton.ego Lange. 19*55—20: P r z e ­
rwa. 20: Trans, z W aTszawy Recital for­
tepianowy Józe f' Smidowicza. 20*50: Tr. 
z W arszaw y Dzienrik wieczorny. 21: 
Akcja „Radjo ■ Dzieciom". 21*10: Trans 
z W arszawy. Muayka lekka 22 Trans, z 
W arszawy. Muzyka taneczna. 22*25:' W ia ­
domości sportnwe. 22*35 Komunikaty 
22*40— 23: Muzyka z płyt.

Czwartek, 24 sierpnia.
Lw ów . (381) Gcdz. 7— 7*55. Trans z 

W arszaw y Audycja poranna. 7*55— 11*57: 
Przorwa 11*57: Transmisja sygnał ozasu z 
Ohserwatorjum Astronom iozn eg o w  W ar. 
szawie. hejnał z W ieży Mariackiej w  K.a- 
kowie. 12*05: Muzyka z płyt 12*25: Co­
dzienny przegląd pracy polskie, 12*33: Ko­
munikat meteor. 12 35: Dalszy ciąg muzyki 
z płyt. 12*55: Dziennik południowy. 13—

któremi sama natura obdarzytć Iwo­
nicz — dzisiejsi właściciele mimo do­
brych chęci — tac nie ulepszył: il nie 
postarali się; o to, by Iwonicz dorównał 
Kryni-cy łub Truskay/cow' Nie winię 
właścicieli, barduJiej może geuifcmailniych 
zarządców, którzy w ten sposob go- 
spodainowali.

W  tym raju —  poraź pierwszy rzą­
dzą tu bracia Załuscy i ich żoi.y, już 
bez „dyrektoiiów". Poprawćilji więc la 
izienki II klasy, kryły deptak, kabiny 
borowinowe itp. To Jednak J,est jesccze 
tóczem wobec ogólnych braków. Na- 
przykład Kabiny łazienkowe są z po­
wodu wilgoci niekonieczne miłe oku, 
liirak kaflowych ścianek, przydałyby 
się p ż  nowe wanny, b̂ ruK w  samym 
Zakładzie pomieszczenia dla gości:, nikt 
ule buduje nowych will. a te co są we 
wsi. względnie w  nuastf czki leżą dość 
daleko i nie -zawsze odpowiadaną w y 
magatiiom. Zarząd nie zachęca do bu­
dowy, a łatwo diałooy się to uskutecz 
nić przydziałem bezpłatr e  skrawka 
gruntu a nawet i  przez tanie odsprze­
daż. Brak więc 'inicjatywy ze strony 
Zarządu a w parze z temidzie zniiechece 
nie przemysłowców. Jiak to ilntaczef 
wygląd^ w  Krynicy i w Truskawcuf 
Inicjatywa wychodzi od Zarządu tam­
tych zidiroiiowdsk.

Komisja zdrojowa, pobierająca duża 
taiksy. bo od 25 zł. w  II-"im seizoni ei 
20 z l  1 w  I. i III. sezonip' —  poza onrie 
strą nie siara się o nic;drogi nienapra 
witone, brak ławek w miejscach space­
rowych, itp. itp.

Gości dotychczas przybyto1 około 
— 5.C00; trzeci sezon da jeszcze do 
2 tysięcy. Jednak jest to cyfra mała! 
Winno tu być ponad 10.000 Jak już 
powiediziatem wspainiałe wody, przecu 
cine góry i lasy, dolsKonaie powietrze, 
spacery, taność pŁoduikirów li mfcftz- 
icaii, przychylność całej ludnośpi, sta­
rania braci Załuskich, pracujących ze 
swemi żonami na1 każdym posterunku
0 każdej porze, bliskość Lwowa i Kra 
kowa, zabawy i przeróżne widowiska, 
■orkiestra wojskowa — powinny ścią­
gać tu kuracjuszy ze wszystkich stron 
Polski.

Bawię się w propagand* (której tu 
w  Zarządzie brak) i wołam na cały 
głos: przebywajcie do Iwonicza na III. 
sezon.' Przepiękny wrziasdief. — jak 
zwykle tutaj —  czeka wats; Iwomcz —  
skarbnica zdrowia na cały rok —  może 
was rzetelnie pokiztpić pc 3-ch czy 
4-ch tygodlniiiaich! Nie pożałujecie — 
zwiaszoza wy panowie wojskowi i u- 
irzędnicy państwowi i samorządowi, 
wykorzystajcie wasze końcowe urlopy
1 ajeżdżajcie fu gromadą. Zwłaszcza, 
kto. jeszcze me zna Iwonicza, niechaj 
tu przybywa Dzieciaki m M y swój 0- 
kres, teraz kolej na starszych! Czeka­
my.

IwOnicz-Zdrój., w sierpniu.
Z. Z.

Odczytanie programu na dzień bieżący, 
„S:Iva Rerum" 1 repertuar reatrów. 15*15: 
Muzyka z płyt. 15*25: Komunikat gospodar­
czy. 15*35: Lwowska Giełda Zbożowa i 
p łyty. 15*45: Lw ow ski Kącik Harcerski 16: 
Trans. % W arozaw y Słuchowisko dra dzie­
ci: „M ała bohater]a* p/g Falors—Sistini w  
opr. B. Hertza. 16*30: Trans, z W arszaw y. 
Duety wokalne w  wyk. K aw y Norskiej i 
Cecylii Izygrym , przy fortepianie p. Lu­
dwik Urstein. 17: Trans, z W arszaw y „Ln 
stro i światło w  mićszkaMu" w ygi. p. Ja­
nina Gkiett - W ojnarow iczowa. 17*15: Tt. 
z W arszaw y. Koncert w  wyk. orkiestry 
rriuudolinisiów pod dyr. Apoloniusza Szcze- 
giowa. 18*15: Trans z Poznania. „W y ­
cieczka po W ielkopolsce droga piękną kraj­
obrazów", w ygł. prof. Jan Kilarski. 18'35: 
Trans, z W arszaw y. Taniec jaazow y w  0- 
stalnimi dziesięcioleciu —  w  w yk  Olgi La­
da (sopran), Mariana Ałtenberga i Witolda 
Rybczyńskiego (2 fortepiany) 19*70. Roz­
maitości. 19*35: O (.czytanie programu rta 
dzień następny. 19 4C. Trans, z W arszaw y. 
Feljetoin. „Obóz nad jeziorem", w ygł. 
p. Zdzisław M arynarski. 20: Trans z
Warsizaiwy Koncert w  wyk. orkiestry 
P  R. pod dyr. Józefa Ozimińskiego. Irena 
Gadejska (sopran) i prof. Ludwik Urstein 
(akoimp.). 20*50: W  przerv ie koncertu
trans, z  W arszaw y. Dziennik wieczorny. 
21: Koncert z płyt 21*10: Trans, z W ar- 
sza: Dalszy ciąg koncerru 22: Trans, z 
Oediocinka. Muzyka taneczna z kaw, „Eu­
ropa" 22*25: Trans. 1  W arszawy. W :ado- 
mośd sportowe. 32 35: Komunikaty. 22*41

Czarodziej kosmetyki plastycznej.

Zdaniem dra Passot, każdy człowiek

Program  radjow y.

14‘5Ł: BtzfirwŁ. i455.:.MiUzyto ig05. —23. Muwta * płyż gramofoniPK.r icłi.
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99. ORGAN ZARZĄDU VI. OKRĘGU ZWIĄZKU STk ZELECKIEGO

s4 L:aviakt>

a Związku Strzeleckiego w Peczeniżynie.
Peczuniżyni popadło w 

apatjl i zastoju i^ypa to w a- 
. tafigo j umysłowego od czasu, kie 
rie,'W,r^es“ kye siedziba szenegu it- 
sk.1' 0^  a tamtejszo społeczeństwo poi 

^yikazywało bardzo niewielką ży 
rad^/ŚĆ ° ir,fi5anizeucyijn .̂ Ażeby tieimi aa 
boJt-T’ “W0|tć no z inicjatywy dytr. fa- 

•.'Hlak" p. K. Plejewstóego zebra 
E ^ & y s tk id i  Polaków peczwżyft- 

na Którcm powzięto szereg do 
'̂ L u ' "  a m- costanowiiono
„_,°zyć Związek Strzelecki ń, powołać
caiłe

aI>0 ieczeństw ’0 d o  c zyn n ego  w sp ó ł

2 w f U w  te'3 organizacji. Prezesem 
dy ^iz,ku Sifrzełeiakieg© został wybrany 
mK( K. Płejew.ski, ęalfepcą burmistrz 
r 1 ' lv'bski, sekir. Jakubowski. Skarb- 

St. Książek kierów, kult. oświa 
^ 7  I>yir. szkoły Bofomckś, komen- 
m-nil'em strzel. M. Kaszczuk ii C/.lonka- 

3 zarządu Miczko i Bednarski. 70 %  
l  i^ków Związku rekrutuje ®ie z; rc- 

►w fabryczny cli. Nadleśnictwop L , —  u j  . -
, 'waeniżyńakie i MtaćKatyńskie zg ł o si -

do Zwiaizku sekcję P. W. Leśników.
fea ilość cizłoifeńw czyininyd* Zwią 
Strzeleckiego dochodzi do 90-our

^odstawą egizy steinoji iyolzwoiju Z w ą  
Strzeleckiego jest ofiarność Kon- 

~-rn'u „Małopolski11 —  który udzieli;
j,:̂ diziby dl,a Związku a boiska na tera- 
*  febrycznym.;  ‘ au ryczn ym . 

f Lokal składa się ze śwtietłilcy, w  kró- 
>J odbywają się zebrania, odiczyty, ̂* oaioywają się zebrania, ooc! 
/.^isiawusuaa amatorskie ii tańce, 
w*# i biblioteki, oraz z pokoju bia Zwią

czy

T* Pudofce. Rezerwy. 
r , boisku urządzili Strzelcy: plac

'*  nożnei.. _____ „ o dwóch bramkach, plac
^  krokiet, k ręg ie ln ię  pod dachem, tra 
Ł.* Eir   1-------i - - : - iz gimnastyczny, koszykówkę, siat- 

skocznię, bieżnię, projektowane
jj. - też urządzenie strzelnicy do. bro- 

ńiafckńnbrowej.
Związku Strzeleckim zorgaai- 
oddział straży ocholn.czej fa- 

lii C2r'ia z ^omen'ian,*em Kaszezu- 
j,®*11. oraz oddział obrony pizeciwga-

dzień 16 lipca b. r. wyznaczone 
^,s.“afe uroczyste poświęoemiie boiska, 

16tlicy  wraz ze ślubowaniem. Uiro-
odbyła się przy pięknej nogo.  ^ —  — - - -  - - - -

1 Udaialc przedstawicieli i władz pan
ą. '^ y d i.  wojskowych, urzędów i n 

organizacji, oraz licznego zastę- 
z  Kolomyii. Peczaniiżyna i o* 

Dok - P'acu fabrycznym zebrała się 
^ńa Ilość hucułów i hucuiłek.
^  godz. 7-mej rano komendantSb ~ sw z. r-mrj rano -----

^  2,elca p.  M. Kaszczuk złożył raport 
^esoyyj Związku na placu boiska.

•ję. r2y_były następnie z Kołomyi diele- 
'łe Związku Podoficerów Rezerwy 

b a?fenda,rem, orkiestra wojskowa 49 
UgOri ’ fiddz'ał Związiku Strzeleckiego, 
^.^stawidele niektórych urzędów i 

Repirezentant pułku 49, 
i komendant Obwodowego 

w  Strzelca. Zarząd Strzelca Po- 
j\r 11 KołomyjskieigO', komendant P-

bnii_

^ . r,zy dźwiękach orkiestry wojsko- 
1)qp 2i£; świetiiicy wyniesiono sztandar. 
thizf61!1 hastepito, odebranie raportu
iH ^^pnre oddziałów przez obw. ko-

■̂ otanita P. W. migtiimra Pacześmaika.
^dzia ły  wymaszenowały do kościo

îoa-r W i i 0- Z& at°Pni koiścaołia wy 
biL do zgromadzonych tłumów, pfo

i  t   i _ r y nks. kanonik Pellc kazanie, Po 
S\y. j modlitwach z,a pomyślność“*iei ] modh-tiwacli z,a pomysmp'; 

Al^^rhsprliiitelj, Pama Prezydenta u 
tlzj^i2a-ka Piłsudskiego, wszystkie od- 

y 7& cirr̂ in a om**— wyim szyły do

i

njjiTf z t  sztandaneim 
O a ‘

?°vv Iw '’ ‘30 r>r2ybył stairosta Skło- 
;WS&„ ’ . boczem przystąpiono do po- 

ZeE * a ś^ iGlllicy- czytolmii i boiska. 
jjfjjgJby złożyli ślubowanie, pocze.ni 

prof. Wiśnietrsilri. Dyr. Pie- 
Scśoi i podkreślił w 

m PCzomófwiepi« doąi egukotże

nia organraoji która powiuną być ,̂ za 
komem pracy społecznej dla Ojozy- 
zny“ . Następnie przfcmavviali: dytr. Do- 
briickii, star Skłodowski, nuj, Racze- 
śniak i prez Bratkowski Z  kolei odby­
ła się detfladia oddziałów Strzelców i 
podoi:cerów Rezerwy, ćwiczenia po* 
kazowe Sokołów i SoKolic, bieg kolar­
ski i inne zawody, dailej podwieczorek

strzelecki i  przyjęcie w  ogrodzie pp. 
Plejewskich.

W ieczorem zgromadzili s»ę uczestr.i 
cy uroczystości w  świefficy ua akade­
mii,. na którą z ło ż y y  się przemówic- 
uie burmistrza Gębskiego, śpiewy chó­
ralne Strzelca, deklamacje okoliczno­
ściowe, jednoaktówka „T o  polityką". 
Ną- zakończenie odoył się dancing.

Ż u c z e k  Strzelecki w (hodorowie.
Oddział Zw,iązl.u Strzeleckiego w 

Chodoiroiwiie po 'reoirganizacji j objęciii 
zarządu przez <>b. Lesława Katzerai, 
zaczął sie pomyślnie rozwijać tak, że 
w czasak.reis;ie ?8 miesięcy liczba człon 
kow wzroisła z  18 na 187. —  Ponadto 
Oddział uzyskał świetlicę, którą urzą­
dzono (odpowiedjiłoi, slwoalzoino bjtlljo 
tekę liczącą obecnie 200 tomów, zaku­
piono amplifon i 25 mundurów sukien­
nych dila Oddziału. —  Również i praca 
kukwratao oświatowa idzie \v_ parze z  
dorobkiem mateirjallnym Oddziału. Za­
ufanie miejscowego społeczeństwa do 
Związku:'Strzeleckilsigo wzrosło tak, ae 
obecny Zarząd znachodzi poparcie w  
swej pracy u najszerszych sfer. —  Jest 
tiadziieja, że o  * e  praiaa dalsza nie na­
potka na jakieś nieprzewidziane trudno 
ścl, Oddział miejscowy • będzie jednym
z pierwszych w  powiecie.

* * *

Śwtięto Związku Strzeleckiego w  Cho 
Jororvie było nader uroczyście obcho­
dzone w  dniiu 5  i  6 sieuipma br. W ieozo 
rem dnia 5 sierpnia koto lokalu Zwiaz 
ku Strzeleckiego zebrały się- Oddziały 
Z. S. oraz Oddział Kolejowego P rzy ­
sposobienia W ojskowego z  muzyka., 
Cały Zarząd Oddziału z  Ob. pmreisem 
Lesławem Katżeirem na Czato i eprezen 
tainic! Władlz i sympaitycy Z. S. —  Sfor 
inowany plochód wyruszył ina pobflif- 
slrie wizgórtz tzw . ,Ściankę", oddalone

około 3 kim od Chodorowa, gdzie przy 
gotowano stos ogniskowy. —  Raport 
Odcziałów przyjęli Ob. inż. Krajewski 
Rudolf, jako- wiceprezes pow. Z. S. i 
miejscowy prezes Ob'. Lesław  Kafeer. 
Następnie ognisko zapalił ob. inż. Ru­
dolf Krajewski i po podniesieniu flagi 
strzeleckiej ob. inż. Lucjan Rydel od­
czytał noz/k aiz Komendanta Marszałka 
Józefą Piłsudskiego i rozkaz Komem- 
danria Głównego płk. Rtisina. —  Następ 
nie nastąpił- apel potogłych Pierwsze. 
Kompanii Kadrów® i poległych miej­
scowych w  walkach o Niepodległość 
co uczczono chwilą millczeinią. W  pud- 
niosłych słowach przemówił ob. Ło- 
chański Szczepan, wzywając w  zakoń­
czeniu swegoi przemówienie do złoże­
nia ślubówarnna. które odebrał ob. Ka- 
tzer Lesław.' P o  wzniesieniu okrzyku 
na cześć Najjaśniejszej Rzecz^o^poH 
tej, Pana Prezydenta prof. Ignacego 
M ośrek iego1 i P ierwszego Marszałka 
Polski Józefą Piłsudskiego oirlkestra 
odegrała hymn, i „Hej Strzelcy wraz“ - 
Diuia 6 oidlbyło się uroczyste nabożeń­
stwo' w  kościele parafialnym, oddanie 
hoiidu Poległym Bohaterom W . P. le­
żącym na miejscowym cmentarzu w oj-' 
slcówym i defilada przed starszyzną Z. 
S. —  W Sieczorem odbył siię dla człon­
ków  Z. S .'odczyt o „Znaczeniu Świę­
ta Strzeleckiego11.

Z . S. z  Kamionki Strumiłowej
w  spływ ie ka ja k o w ym .

 ̂ DjiL' 15-l.pca p.,r. w y-uszył i  z LamioiJu 
Strumiioiwej rz-eKa Bugiem i W is Ig na 
spływ do Gdyni na^za di użyna kadakoifta. 
złożona z 17 jediwsteł. dwuosobowych 
oraz jednej motOTÓwki.

19 llpca 1933 r. Po przenocoiwaniu w  Ho. 
rodle, w miejscowej szkole, o  godiz. 9-tei 
w  dalsza drogę.

Dotychczas trasa na Bugu jest bardzo 
uciążliwą, ze względu n. br - ydkie zakola 
Jeśli od jednej mieiscawoścd dc diugiej jest 
lądem S ktm. —  to woda trzeba zrohić 30 
kim. -■  Załoga trzyma się zdrowo, tylko 
Linhardt zdetcktowal i  musiał zatrzymać 
się w  K rytow ie dla naprawy mo-toru.

20 lipca 1933 r. Jesteśmy na terenie po­
wiatu Chełmskiego w  Husyaiiem obok Do­
rohuska. Pogyda sprzyja —  droga uciążli­
wą wskutek nieznośnych skrętów i wlirów,.' 
P r zebyliśmy tale dwie 42 kim., ale chce­
my stratę kilometrazu jutro oadrobić. 
Osiedla coraz rzadsze —  stąd utrudnione 
zapnawianuwame. Apetyty mamy wilcze. 
Grupa nasza składa się już z 20 kajaków. 
Apteczki dotychczas nie używaliśmy —  niie 
w iem y tylko co się d z:©je w  „eleganckim 
świeede11

21 lipca 1933 r. Dzisiaj o  godz. 11-tej do­
tarliśmy do W łodaw y —  miasteczko sym­
patyczne. Pogoda dobra —  ohsługa i kaja­
ki zdrowe —  „ciachamy11 świetnie, wczo- 
rai „rypnęl'śm y‘‘ 75 kim.

Okolica uboga w  żywność —  w ięc mu­
simy jechać z balastem —  wczoraj dwa 
kajaki dały nurka —  na szczęście bez dal­
szych następstw'.

Nocowaliśmy we wiosce Holendry, za­
mieszkałej przez holenderskich kolonistów, 
którzy nas bardzo serdecznie przyjęli. 
Obeciiiie płyniem okolicą o ludności mie­
szanej, słabo się orientującej w  ocenie Ja­
kichkolwiek odległości. Jutro wyrusza z 
Biześc.a grupa poleska. Cnętniebyśmy sie z 
nimi złączyli, jednak dzieli nas 120 kim. 
w ięc meda zrobić. W e W łodaw ie jemy 
3-ci obład od chwili wyjazdu z Lami^nki

Striimiłoiwe.j Musimy dać „  m okom 1 wdę- 
.ceł „paliwa", aby mogli -solidnie ciągnąć.

22 lipca 1933, Jesteśmy w  Kodnlu 2 ldm. 
od Brześcia, gdzie będziemy jutro na śnia­
daniu. robimy codziennie średnio 65 kim., 
zbierając po drodze pojedyncze kajaki z 
Małopolski. 'L iczym y  sobie obecnit 22 ka­
jaki, M Kudtitu dołączyły się do nas B -z p - 
żany. .Eskadra11 nasza jest olbrzymią atrak 
oją dla diziitwy, która gromadzi s it tłum­
nie na tozegu. Dopia-szają się dzieciaki 
aby je zabrać ze sobą.

23 J'pca 1933. Jesteśmy w  Brześcitt. Za­
winęliśmy o  11*5 do przySiini oficerskiej, 
witani oklaskami 6 Baonu Saip. Załoga 
trzyma się świetnie ustawicznie tylko 
SiturnWć o wjękąze racje „paliwa1. W czo­
raj wieczorom dołączyła się do nas łódź 
wiosłowa „Koryto*1 z Sygniówki, oraz na­
sza motorówka. Płyniem y w  25 kajaki.

25 lipca 1933 Trasę R rzeSć— Drohiczyn 
przebyliśmy gładko. Płyn iem y okolicą 
pełną kąpielisk, wskutek czego kasa na­
sza skarży się ,na drożyznę. Rzeka zaczy­
na się -2 ńudijiać; coraz częściej spotyka­
my kajaki, żaglówki, a nawet parowce 
zdążające do morza.

26 llpca 1933. Nieszczególne mamy w a­
runki atmosferyczne, od dwóch dni mamy
deszcz i wiatr w  twarz W iosłowanie w y ­
maga większego wysiłku, to też i apetyty 
proporojonalnie wzrosły. Płyniem y granica 
w o je w ó d z t w :  białostockiego z prawei i lu­
belskiego z lew ej strony.

P o  drodze łącz? się z nami grupy z w o .  
lynia i Pot?s*a

27 lipca 1933. Osiągnęliśmy Broki, mia­
steczko 120 kim. odległości od  Modlina. 
W iatr mamy w ciąż nieprzyjazny, Płynie­
my w  szyku czwórkow ym  —  Kamtonkr 
jedzie na czele. W czora j w  Zużelu w yra­
towaliśmy tonącego chłopca.

28 llpca 933. Jesteśm y-w W yszkow ie.
29. Upca 1933. Zawinęliśmy do przystani

L ig i Morskiej i KoJi*jrinej w  ModHtfe. 
[ 'P rzed  Modlinem kajaki taric iy ły  .taOCO 
• f wiłrosa na b^sko naftował WŁ.

2? VIIC 1933.

jący jest ten Moąiin. w idz;any z W isły, 
załoga trzyma się zdrowo

31 llpca i933. Jesteśmy 28 kim. przed 
Płockiem na postoju w  Swindarach.

Mamy za sobą kilkanaście przemiłych 
kołysanek pa fali w yw ołanej kołami stat­
ków. Spotykamy moc kajaków, płynących 
ku morzu. Pojutrze mamy nadzieję ujrzeć 
Toruń.

6 »lerpnia 1933. W czoraj wieczorem od­
był się tryumfalny w jazd do Płocka całej 
masy kajaków. Poprzedzani nwtorowką 
.wpiynęliśmy do przystani przy dźwiękach 
orkiostr. witani entuzjastycznemi okrzyka­
mi nieprzejrzanych tłumów, zgromadzo­
nych na brzegach i kilometrowym moście.

7 sierpnia 1935. Fordon —  (przedmieście 
T r*  unia).

Dopiero tu. —  na Pomorzu zrozumieliśmy 
doniosłe zn aczei.ie spływu, w  jakim bie­
rzem y udział. Całe Pom orze i acuje się 
okrutnie i nierzadko widać w  oczach ludzi 
i młodych i starych łzy  wzruszenia. P ły ­
niemy ławica, liczącą zgórą tysiąc kaja­
ków.

7 sierpnia 1933. Toruń —  szkoda szukać 
słów  na wyrażenie tego co się tu dzieje —  
najlepiej czytajcie prasę, bo ta to lepieu 
opowie

8 sierpnia 1933. Osiągnęliśmy Grudziądz. 
Załoga i kajaki w porządku. Gd dwóch dni 
kajaki przybrały charakter zagłówek —

, ludzie mąją możność odpocząć.
Jutro jedziemy do Gniewa, gdzie zano­

cujemy. Od kilku dni jesteśmy w  strefie 
znośnych warunków aitmosf rryczncych. 
w iatry  nam sprzyjają. Ludność, Pom orza 
wita nas serdecznie , i przyjmuje gość «w e. 
Tu dopiero poznaje się. jak ważną 1 po­
trzebna jest podobna impreza. W  n 3.11*0-  
wach prywatnych wyczułem radość i za­
dowolenie z  naszego zainteicsowania s irze . 
leckiego. połskiem morzenj. Obywatele tri. 
teisi nie mogą się nadziwić, skąd tyle 
strzelców nabrało się, gdyż tu jest nieco 
inaczej.' Chełmno —  Grudziądz w ita ły  nar 
bardzo serdeczni- Co żyje wychodzi na 
nasze spotkanie. Noclegi i jedzenie no naj­
większej części przygotowują Komitety o - 
bywatelskie. łącznie z wojskiem. M ęczą nas 
tylko codziennie, defilady przy w jeździe 
do miasi. Dotychczas płynie około 1.60u 
(tysiąc sześćset) kajaków: najwięcej strze­
leckich. W  czasie jazdy w idzi się ogrom- 
ną życzliwość i współpracę różnych sto­
warzyszeń i organizacyj. tych, które n i 
miejscu t j. w  swoich Środowiskach nozo- 
stają w  niezgodzie i kłótni, jak n. p. Strzec 
lec. Sokół i t. p.. tu owiani są jedną miłoU 
ścią polskiego Morze.

9 sierpnia 1935. Grudziądz w itał nas 1 
żegnał bardzo serdecznie, w  szczególności 
ludność cywilna, która wypeinila L.zegi, 
wznosiła ok .zyk i na cześć uczestników 
spływu oraz morza polskiego. W idzi się 
silny entuzjazm i przywiązanie, tutejsze! 
ludności do Bałtyku. M ieszkańcy Grudzią­
dza są nader wrogo usposobieni do Szwa­
bów —  ń; niektórych domach widnieją nr. 
p isy: „P recz z zachłannością Niem ców11 —  
, W ara im do ziemi pomorskiej11. W ieczo­
rem uczestnic, spływu otrzymali bezpła*. 
ne bilety ■ do kina, na molo W is iy  odbyły 
się dancingi i zabawy, ydara nabiera tu- 
putu i w erw y. W iatr dalej nam sprzyja. 
Płyniem y wzdłuż pruskiej granicy, która 
rozpoczęła się tuż ia  Gi ..dziądgetji- Nasz 
spływ paraliżuje szwabów ro  drodzt —  
Pomorzanie z ? ' wznoszą stale okrzyki na 
cześć naszego Państwa i Morza. Spotyka 
się tu mr.óitwo dobrze 5organizowani.,eh 
kolonij aziatwy z całej Polski, które także 
barotzo nami się cieszą i my się cieszym y, 
dobijając do celu urupa kamionecka bar­
dzo dobrze się dotychczas trzyma, a  tmaj- 
strowanemi ad hoc żaglóyitam i manewru­
je, jak starzy żeglarze.

Za żagle siużą nam części b id izny i po­
ściel. Naogół wiele jest humoru i  zadowo­
lenia, Chłopcom naszym podobały się P o - 
morzanki i Rarytasy. Serdeczne pozdro­
wienia zasyłamy z ziemi pomorskiej.

11 slerpnis' 1933. Dziś o godzinie 17-tej 
przybyliśm y wszyscy szczęśliw ie bez w y ­
padku do Gdańska Trasa T czew  -Gdańsk, 
najbardziej męcząca i uciążliwa, z powo­
du wielkiej fali. tembandziej, że nasze ko- 
jaki nie nadzwyczajnie na takiej fali się 
czują; sa stanowcze za płytkie. ° o  drodze 
każdy z 'r a s  po kilka razy musia}  wylewŁó, 
wodę z kajaków, pomocne nam były 
płacht;r namiotowe.

W  czasie jazdy byliśmy1 obstawieni 
wzdłuż W isły  w  Gdańsku mnóstwem po­
licjantów

Gdańsk polski był zdumiony liczebnością 
kajaków, i ich obsadą.

Szwabi bj K zaskoczeni na całej lin.1i. P o . 
lonia gdańska wzdłuż brzegu w ita łr nas 
okrzykami i  pieśniami, jak n. p . „Niech 
żyje^ polskie M orze11, „Niech ży je  polski 
Gdańsk1 i t. p.. wogńle entuzjam potężny. 
CO dio \ yżyw ien ia . Gdańsk postawił się 
solidna?. Obecnie znajdujemy się na statku 
„Gdańsi który- za chwilę ma zw ieźć nas 
do Gdyni.

Strzelcy zasyłają serdeczne pozdrowienia 
<Łą Romemtinta por. Ligaazewrkiegn ora* 
dm wszystkich Czytotołków naszych mel- 
dunków
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PRZEDMIOTY NAUKI: Śpiew solowy. Fortepian. Skrzypce. Wiolonczela. Gimnastyka rytmiczna. Przedmioty teoretyczne. —  Nauki udziela* 
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S T U D E N C I  S Z K Ó Ł  ŚREDNI^.
nabędą czapki przepisow e, oraz odz» 

haftowane z numerami szkół .

S S f f 'c S S S  Antoniego K A f*
Lwów, ul Halicka 4.

Z a  1 z ł .  100
gram ów znakomitej wody kolońskiej k1-  ̂
towej o trwałym i Drzyjemnym zap3C„

P e rfu m e ria  S .  F E D E R A
Lwów, SykstusKa 7.

U W AG A: Przy kupnie za ten wycinG^^ 
1576 piękny upominek. ~

UR7ĄD WOJEWÓDZKI LWOWS#1
ogłasza niniejszem 

p r z e t a r g  p u b l i c z i

ZE SPORTU.
T O W A R Z Y S T W O  ZAB A W  RU CH O W YCH  

ZACZYNA PRACO W AĆ .

W  b. m. oddaje Tow arzystw o Zabaw Ru 
chowych do użytKu publiczności, m łodzieży 
i tow arzystw  sportowych swój Park Spor­
tow y za rogatką stryjską obok boiska Po­
goni. Park zpstał ostatnio uporządkowany 
i zremontowany wielkiem nakładem prac 
i kosztów. W  parku czynne jest boisko głó 
wne do piftci nożnej ręcznej, boiska do 
siatkówki i koszyków k. bieżnia, skocznie 
i rzutnie. P rócz tego ^ostaje uruchomione 
specjalne boisko dla pań i dziewcząt, złożo­
ne z boisk do siatkówki, koszykówki i lia- 
zeny. Z boisk będą m ogły korzystać szko­
ły  i stowa/rzyszeiiia. Korty tenniisowe mo­
żna wynajm ywać po 51 gr. za godzinę, 
m łodzież szkolna 30 gr W  najbliższym cza 
sie w parku przeprowadzanie będą pióby 
do Państwowej odznaki sportowej. Sekre­
tariat Tow . Zabaw. Ruchowych urzęduje 
w Ratuszu drzwi nr 56

covii, zw ycięzcy  w  turnieju słowiańskim w 
Nitrze, pogromcy świetnej Concordii z Za­
grzebia i Bratislayy, oczekiwany jest go­
rączkowo przez sportowców lwowskich, 
zwłaszcza, że zgodnie z tradycją obie dru­
żyn y  stoczą decydujący bój o pierwszeń­
stwo —  prawdopodobnie tylko z sobą, pod 
czas gdy pozostali ..finaliści" dostarczą ty! 
ko... tła —  no i., punktów do tych heroL 
cznyoh zmagań.

Zarząd LKS Pogoń pragnąc umożliwić 
najszerszym sferom zobaczenie tych zaw o­
dów obniżył wydatnie wstęp na II parter 
(1 zł. w  przedsprzedaży i na boisku) Od 
uzfś czynną jest kasa w  Maratonie i Sza­
rotce, przy ul Akademickiej. Aptece W P  
dr. Sterała. pl. Mariacki 8 i firmie Orzeł 
Biały, ul. Leuna Sapiehy 19.

Uwaga spónow cy na prowincji. Zarząd 
LKS Pogoń komunikuje, iż podobnie jak na 
meczu z Hakoahem —  udziela wycieczkom  
z prowincji w  grupach od 8 osób poważnych 
zniżek na sensacyjne zaw ody finałowe o 
mistrzostwo Ligi Pogoń— Cracovia 2? bm.

Zgłoszenia należy kierować pisemnie ao 
Sekretariatu LKS Pogoń, ul Rutowskiego 
23, I .p —  możliwie ao 25 sierpnia, br.

NAUKA i WYCHOWANIU

KOREPETYCJĘ
poszukuje technik. Lekcja 50 gr. Zgłoszenia 
Administracja „Przyszłość". 1659

P W Z  K B A Z

firoVem.li W ydzia łow i TZR. z p. dyr. 
Chechlińskim na czele —  serdecznie gratu­
lujemy Nareszcie ruszyło TZR  z martwe 
go punktu a piękne tradycje tego zasłużo­
nego Tow arzystw a na nowo odżyj; i zw ró 
cą naszą młodzież n i swe boiska. W iele w  
tern pracy p. naczel. w ojew ódz , fałk K rzy l 
woszyńskiego —  który wystarał się o  po­
trzebne fundusze —  stronę techniczną od­
dając w doświadczone ręce p. Tad. Ku- 
chara;

A jeśli swe jubileusze obchodziły nasze 
kluby sportowe, jak  Czarni —  Pogoń —  
Hasmonea —  ‘-echia —  to tem bardziej u. 
zasndmione byłyby przygotowania do 30- 
lecia nazego TZR.. które początkiem sv ym 
s ęga 19Ó4 r.

I na to czekamy —  a rok 1933 będzie re 
nesansem TZR.

Notowania giełdowe. jn

SPRZEDAM
realność w  centrum miasta Sanoka. — 
Z. Mathiazs, Sanok, Hr. Potockiego 16. 1665

LIMUZYNA
w bardzo dobrym stanie, marki europej­
skiej, na dogodnych warunkach do sprze­
dania. Zgłoszenia do Admin. pod „J." 1512

Al £  S Z  K  A N l A

FRZFD ZAW O D AM I C kA C O V IA — POOON

L w ów  nic może utyskiwać w  tym roku 
na brak sensacji Dekarskich! Po całkowi­
tym pogromie Śląskiego rywala, gości Po 
goń w  niedzielę 27 lim zeszłorocznego mi­
strza Ligi Craccvię .będącą obecnie w  
nadzwyczajnej wprost iorm 'e W ystęp Cra

P ./H . „ W Ę G L O K O K S**
WŁAŚCICIEL ,

D r. JE R ZY  B Ł E S Z Y Ń S K I
BATOREGO 4 . —  TEL. 1 1 -13. 
POLECA SALONOW Y W Ę G I E L ,  
K O K S  I D R Z E W O  R Ę B A N E
Ceny Konkurencyjne. 1650

g ie ł d a  w a r s z a w s k a .
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 22 sierpnia 1933. (Sz).

Dewizy (transakcje).

Londyn 29.52, Nowy Jork 6.5$, Pa­
ryż 35.02. Szwajcaria 172.70. Gdańsk 
173.90.

Na dzisiejszem zebraniu g -e łd y  w a - 
!ntowo-dewizowej w Warszawie ten­
dencja była słaba przy zapotrzebowa­
niu .nieco zwiększonem. Jedyn ie  m o- 

j cno kształtował sie kurs w a lu ty  am e- 
{ ryk ań sk ie j i dew iizy  gdańskiej. Rauk 

Polski płacił za dolara gotówkowego 
zł. 648. W  ob ro ta ch  P ry w a tn y ch  p ła ­
con o  zo dolara am. 6.55. za dolana zło­
tego 9.02 i pól. za funta angielskiego 
29.52. za koronę czesika 25.9u. za mar­
ki niemieckie 211.25.

Papiery procentowe.
3 proc. pożyczka budowlana 39— 

38.75. 7 proc. pożyczka stabilizacyjna 
52.13—52. 4 proc. pożyczka inwesty­
cyjna ziw. 104.25— 103, 4 iproc. państw. 
Pożyczka premiowa dolarowa 49.50, 
5 proc. pożyczka kolejowa 43. 43.50, 
42.50. Bank Polski 86—85.50.

 o-----

DO WYNAJĘCIA
trzy pokoje, kuchnia, komfort, I. p., obszerne, 
lokal dwuizbowy, ns alacja elektryczna.
Pohulanka 12. 1664

R Ó Ż N E

ADMINISTRACJĘ
kamienicy (nic) pizyimę, za mskiem wyna­
grodzeniem, najchętniej z a  mieszkanie, 
cwenturlnie l dopłat," Zgłoszenia do Autn. 
Słowa Po lsk iero  pod „Administracja k r- 
mieiiic". , 1572

lADJOAPARItTY
buduje, rnodennżuie. eleary.ikuje pracownia 
radiotecnniczna Gurscnmga „Ekrav x", Lin­
dego 10, tel. 77-97.________________________1583

FUTRZANE
pelerynki, Krewatkt, lisy, ku.tki, zarękawki, 
wykonuje gustow ne według najnowszych 
wsuazan mody, Magasyn i pracownia Futer 
Karola Schurers, '.wdw, Senatorska 1 I ł . 
boczna Romanowicza. 1491

ADMINISTRACJĘ
realność, obejm ie absolwen. Do'ixechniki. 
Zgłoszenia: Aaministracja „Skrom ne wa­
runki”. 165P

WIECZNE PIÓRA
naprawia tanio „ P r e c y z ja "  Rutowskiegu 10 
(parter). 1570

1) na urządzenie kotłowni centralnego o-ij  itia ui z,g.uz,c<-iię iyuu-urwan c c a m ^
grzewanla buidynku biblioteki Uniwersyte 
J. K. we Lw ow ie, oraz 

2) na roboty budowlane, związane l  
rządzeniem powyższej kotłowni. „

Przetarg odDędzie się dnia 9 wrzody 
1933 r. o godz. 10-ej na urządzenie kot* 
wini, a o godzinie 10.30 na roboty bud 
ne w  biurze Oddziału Budowlanego U ro  
au W ojewódzkiego Lwowskiego. ^

Bliższe warunki przetargu podane &  
Dzienniku W ojewódzkim , oraz w yw i^st0 
na taolicy urzędowej tut. Urzędu i M 3* 
stratu m Lw ow a. .

Lw ów  d 21 sierpnia 1933. ^
Z ł W u jew odę.

‘ Inż Stanisław Maliszewski 
Naczelnik W ydziału Komunik. Dudow'1-

I

P R Z L T A R O
lA 

r * 1

b*

O .r.^tjowy Urząd Budownictwa, nr. 
ogłasza przetarg nieograniczony

1) remont ustępów w  bud. Nr. 3 oraz 
dowę liuiru oporowego w  koszarach i 4 p.

września

koszarach

1 V-

tri

w  Tarnopolu. —  na dzień 
godz, 9-ta.

2) remont budynków w 
Baonu Sanit. P iz y  ul Jabłonowskich 
Lw ow ie —  na dzień 2 września g. 9-ta.

i )  na wykonanie stolarzy w  rru.g. 13 
k w  Kamionce Strum — na dzień 4 «*» 
Sn*a godz. 9-ła a

Bliższych inturmac.ii udziela Okr. Urj;̂  
Budownictwa Nr. VI. w , Lw ow ie  ul W ,  
łowa 16, 111 p. —  gdzie też można P/ 
rztć  warunki ogólne i szczegółowe ara." ^ 
trzymać przedmiary ofertowe za zwrot 
kosztów nakładu. .

K ierownik Okręg. Urzędu Bud. Nr. V1" 
L u d w i g  K a r o l *  kapitan.

HUGO W A S T . 21

U K R Y T E  Z R 0 D Ł 0
Przełożył z hiszpańskiego T. J.

— Powiedziano mi, że p«un wbi wiej 
skie zajęci, więc przyszedłem zapro­
ponować paimu rozrywkę na jutro rano, 
jeżeli będzie pogoda.

—  Jaiką rozrywkę, (przyjacielu?
— Chciałby pan ciąć koaiiiczjmę ko­

sia rką?
Juan Manuel zgodził się, aby ndę ro 

bić mu przykrości.
Don Proirono dodał, spagjądaljc na 

niego.
— Zdaje mi się, że tre będzie jutro 

pogody. Są oznaki burzy.
— Będzie tak, jak Pan Bóg zechce 

— odparł młodzieniec i wrócił do do­
mu.

Wezwano go na wieczerzę, a ponie­
waż zebrał) się wszyscy, don P&dro, 
Magia Teresa i Mario, pozostawił im 
pro wadzenie rozmowy, pospolite;.! i bez 
barwnej.

Po kodac: Jon Pedno i Mario wfr- 
szli. Skrzyw;Jli się, widząc nadciągającą 
zmianę, ale mimo to wepchali koinno. 
każdy w swoją stronę. I Juan Manuel 
/nów pozostał sam w zupełnie ciem­
nym. krużganku gdyż fodmuch wiadru 
zgasili latarnię.

Nieco później zjawiła się Maria Te-, 
icsa, przysunęła sofaró krzesło i usia­
dła obok niego.

Ujrzał jej błyiszctzące oczy, a w  gło­
si© jej pochwycił nutę szczerego wzru­
szenia.

— Jesteś podobny ao mnie, kuzynie.
—  W  ozem mólgłbym być podobny 

do ładnej dziewczyny? Byłoby to 
: aczęScie nielada!

—  Podobny jesteś do, mnie w tem, 
to  niei daje nikomu szczęścia. Lubiisz 
być sam, prawda?

—  Czasem.
—  Lubisz być smutny, a kiedy maisz 

powody do radości, czujesz się zde- 
/(Oirjenitowainy, prawda?

Juan Manuel zapytał zd żw io o y :
— Czy rzecizywiiiście jesteś taką przy 

imuiółką sa-motności i  niechętną rze­
czom radoisnym?

—  W ydaje ci się to dziw,n,em kuzy­
nie? Naiwni ludzie są prośc', ja zaś 
jestem  Sikomplikowana. Nie m oja to 
wina. Pragnęłabym być szc/eira, w  
szc ze ro śc i b o w iem  tkwi w ytch n ien ie  i 
'■ zcizęścię,..

■— Nie rozumiem — szepnął.
—  Mniejsza o te  —  odparła z gory­

czą dziewczyna, wstając. — Nie chcia 
tam c ; się zwierzać. Tw oje myśli, ku­
zynie, 'ą  też tylko dla ctebiie .

—  N ;© sądź tak. Dużo myślę o  tobie. 
b(0 uważam, że jesteś niepospolita pod 
każdym względem: urody, inteligencji,
oryginalności.

—  Co za pochwała!
—  Która jest, prawdą! Nie jesteśmy 

przyjaciółmi!, ale ja pragnąłbym tw o­
jej przyjaźnij, i życzliwości.

—  I na cóżby ci się orne przydały: 
—  zapytaljf żartobliwie.

—  Zwierzyłbym Ci się całkowieiiie — 
izeikł Juan Manuel, pragnąc wyjawić 
to. co przepełniało mu diuszę.

Roześmiała się,, on zaś pomyślał, że 
żartuje sobie z  jego semymcutializmu. 
Ak* Maria Teresa zarazęła mówiić, a w 
głosie jej zabrzmiała muta szczerości.

—  Mnie ,również potrzebny jest przy 
»

I dlodiała innym już głosem, .iaikby 
zmiienliając temar.

—  Znasz, kuzimie, Darmę, męża E- 
waaigeiriny?

On, po pragnął zadać to samo py­
tanie. zdumiał się, te myś-Hi ich spoty-, 
katy się w  tak dziwny sposób.

— Niie! A tyT, Marjo Tereso, .znasz 
Sto?

— Nie znam go równiież, ale niema 
w tem nic deiwmego. — odparła szor­
stko. — Mieszkam na wisi., ale ty, ku­
zynie, przebywając w mieście, powi­
nieneś znać Judzi,

—  Nie widziałaś go ni gdy? — na­
legał Juan Manuel.

Mar ja Terasa wstała.
— Będzie buiaa. Słyszysz mowy 

przelatujące pośród chmur? Chciałbyś 
Pójść taiaz. kuzyn:.e, do pomarairczar- 
ni?

Młodzieniec odparł,, że pora nie wy 
daije mu siię odpowiednia na 'tego rodzą 
iu przechadzki.

— Masz słuszność N e  zapraszani 
oię, bobyś się przeziębił.

• tt*I odeszła w rozwiewające} sJfe 
wietrzu sukni, poczem zniknęła w 
ności. ,,

— Jaka diziiiwna! — —pomyślał y  
Manuel.

Po niebiie przetaczała się, już buf^^ 
Nad dlomem wybłyskiwały nagłe tón 
rai a i wkrótce zaczę.ły padać dużo, 
płe krople i podniósł siię, ząjpath 
gwtnej ziemi. ^

Juan Maniuel, oczekitwwcy tis &&■  
usłyszą ozyjeś krolja. . «

Źrn/leruichomliiał ca^y, _ powstnzyirt011̂  
nawet oddech. Nastąpiła jak f j* 
przerwa w burzy. Ustał na chVó. j  

deszcz, ałe nagle, zerwiaił się w,iatT i 
grzmot potoczył sie aż do skraju 1 

Niiespokoijny o kuzynkę Juian Mah , IJ 
p rz eb ie g ł ipirzeiz dziedziin iec, k ien® ^  | 
się ku pomarańczami, ale nie mógł
• I r . n l in ł i l /  n r l  n r  f^ n /T O M lm  A f t  tlrT lfld  ^

60woitrć się od wrażi niia, że ktof 
Scliga. Wchwii,, gdy dochodził 
pćenwiszę-ch drzew, usłyszał wy® 
i kula przeleciała mu obok głowy.

—  Atonio Tereso! —  krzyknął. .
Jaskrawa, błysrawica ośwtethła | 

!y gaj i straszliwy grzrjjoit w s f i^ t '  
nim, niby dźwięiaznem pudłem. *’r . 
•leigł się krzyk przerażonej diziewcZ^^ 
a w nagłym blasku, padając: m ^  A  
den 2 eukaliptusów młodziciniiec 
ją o  dwa kroltii od1 siebie, bladą z ^

Ohwycil ją w ramiona, i zanw* 
domu, gdzie niby martwą złożył ^  
maiku na ganku. i

( C . d . K

Odpowiedzialny redaktor: Julian Beraadluk. 7  drukarni „Słowa Polskiego’*, Lwów ul- Zlmorpwlo**'


